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A b o n am en t m iesięczn y w  ek sp ed y c ji 2 .—  zL , w  ag en tu rach 2 .1 5 z ł., n a p o cz tach ju ż  

i o d n o szen iem  d o  d o m u  2 .3 4 z ł., p o d o p ask ą w  P o lsce 3 .5 0 w in n y ch k ra jach 4 .5 0 z ł. —  

A b o n am en t k w arta lny  w  ek sp ed y c ji 6 .—  z ł., w  ag en tu rach 6 .4 5 z ł., n a p o cztach  ju ż z o d n o szę*  

n lem  d o d o m u 7 .0 1 ż ł., p o d o p ask ą w  P o lsce 1 0 .5 0 z ł., w  in n y ch k ra jach 1 4 .—  z ł. — W  raz ie  

w y p ad k ó w , sp o w o d o w an y ch siłą w y ższą, p rzeszk ó d w  zak ład z ie , stra jk ó w lu b ty m  p o d o b n y ch  

n iep rzew id z ian y ch o k o liczn ośc i, w y d aw n ic tw o n ie o d p ow iad a za d o sta rczen ie p ism a, a ab o 

n en ci n ie m ają p raw a d o m ag an ia się n led o sta rczo n y ch n u m eró w lu b o d szk o d o w an ia .
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O g ło szen ia  n astr. 7 -łam o w ej 1 5 g r. o d m iejsca m ilim etro w eg o , n a  str. p ie rw sze j 6 0  er  

o d m iejsca m ilim etr., n a str. trzec iej 1 d ru g ie j 4 0 g r, o d m iejsca m ilim etr., R u ch to w arzy stw  

2 0 g r. o d w iersza tek sto w eg o . - O g ło szen ia  tłu m aczo n e, sk o m p lik o w an e , z  zastrzeżen iem  m iejsca  

o raz ź n ieczy teln y m  ręk o p isem  p rzy  k ażd y m p o szczegó ln ym w y p ad k u 2 5 p ro cen t n ad w y żk i —  

Z in n y ch k ra jó w  2 0 0 p ro c, n ad w y żk i. - K o n to P o czto w . K asy O szczęd n o śc i, P o zn ań 2 0 1 0 6 0 -  

O g ło szen ia p ła tn e n a ty ch m iast —  A d res  ad m in is trac ji: T o ru ń , P iek ary 1 4 * T ele f. 6 4 7 —  Z a  rek s  

p isy n lezam ó w lo n e redak c ja n ie o d p o w iad a . —  A d res red ak c ji : T o ru ń , P iek ary 1 4  - T elefo n  6 4 7

Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, czwartek 4 lutego 1926 r. ^Nr. 32.

Strajk 0 tramwajadi
W czo ra j, d n . 2 b . m . o d b y ła  

się k o n feren c ja p p . m in istró w : 

spr, wewn., R aczk iew icza  i p ra 

cy, Z iem ięck ieg o , z p . Jab ło ń 

skim, p rfezy d en tem  m iasta .

Na k o n feren c ji o m aw ian o ak 

tualne sp raw y b ezro b o c ia i za 

targu w m iejsk ich zak ład ach  

u ży teczn o ści p u b liczn ej.

T y le in fo rm acja o ficja lna .

Ze sw ej stro n y  w y raz ić m o że 

my p o g ląd , że k o n feren cję tę  

w y zysk a li p p , m in istro w ie n ie 

w ątp liw ie w  ty m  k ie run k u , ab y

sk ło n ić m ag istra t d o  ro zsąd n eg o  

trak to w an ia p rzew lek a jąceg o  

się  za ta rgu .

« 
« •

Jak się d o w iad u jem y , w  d n iu  

d z is ie jszy m  m a o b rad o w ać k o n 

fe ren c ja zarząd ó w  zw iązk ó w  za 

w o d o w y ch so c ja lis ty czn y ch w  

sp raw ie stra jk u w tram w ajach  

i za targ u  w  e lek tro w n i.

K arte l Z , Z . P . ju ż w te j 

sp raw ie o b rad o w ał w  d n iu  1 -y m  

b . m .

IM KW.
W czo ra j o d b y ło się o g o d z . 

5 p o  p o ł, zw y cza jn e  p o sied zen ie  

R ad y M in istró w , n a k tó rem  za 

ła tw io n o szereg sp raw b ieżą 

cy ch .

M M  IllilW
P o se ł tu reck i w W arszaw ie , 

p . T aiiy -be j, z ło ży ł w czo ra j p o 

żeg n a ln ą  w izy tę p . M arsza łk o w i  

R ata jo w i.

P . T aliy -b e j o p u szcza w  ty ch  

d n iach  W 'arszaw ę.

M M  W
S ejm  p rzy ją ł w czo ra j w  trze -  

c iem  czy tan iu u staw ę o sto su n 

k ach słu żb o w y ch n au czy c ie li.  

P ro jek t n o w eli d o  u staw y o p o 

d a tk u m ają tk o w y m  sp ad ł z p o 

rząd k u d z ien n eg o n a ży czen ie  

rząd u , a to  w sk u tek  teg o , że n a  

w czo ra jszem p o sied zen iu R ad y  

M in istró w p o stan o w io n o sp ra 

w ę tę  o d d ać  d o  ro zp a trzen ia  sp e  

c jaln e j K o m isji rzeczo zn aw có w , 

k tó rab y  ro zstrzy g n ęła  w szy stk ie  

w ątp liw o śc i i n ie jasn o śc i K o m i

sji S ejm o w ej.

TELEFONY
W d n iu  d z is ie jszy m  m a  p o d jąć  

pracę M ięd zy m in is te ria ln a K o 

misja A rb itrażo w a, p o w o łan a  

, do ro zp a trzen ia sp raw y  1 4 p ra 

cownic te le fon ó w  w arsz . w  zw ią  

sku ze stra jk iem .

W  sk ład  K o m isji w ch o d zą: ze  

stro n y  M -stw a P racy  —  p . d y r, 

Ju rk iew icz, M iniste rs tw a  P rzem . 

i H an d lu  —  n acz . w y d z , S t S o 

k o ło w sk i, M -stw a sp raw ied liw o 

śc i —  sędz ia O y rzan o w sk i.

Mpi in nane slamisko!
Stały Międzynarodowy Trybunat 

Sprawiedliwości.
ma zaopinjować o spornych sprawach polsko- 

niemieckich

Urzędowe zaprzeczenie!
Ale czy możemy liczyć na poparcie

L O N D Y N , 3 .2  (A W ). „F o reig n  
O ffice" zap rzecza stan o w czo  
w iad om o śc io m , p o d an y m  p rzez  
p ew ien  o d łam  p rasy  an g ie lsk ie j, 
jak o b y rząd an g ielsk i m iał d ać  
P o lsce d o zro zu m ien ia , że n ie  
p o p rze w n io sk u P o lsk i o ^zy 
sk an ie p rzez n ią stałeg o  m iejsca

w  R ad zie L ig i N aro d ó w , je śli 
P o lsk a  n ie  zn iesie sw ej siły  zb ró j 
n e j. W  zap rzeczen iu tem  p o d 
k reślo n o , że p o d o b n e p o stęp o 
w an ie ze stro n y A n g lji sp rzec i
w ia ło b y się zasad o m p o lity k i 

rząd u  an g ie lsk ieg o  w  k w estji ro z  
b ro jen ia .

M n ie jszy , a le je s t!
Czas najwyższy zapobiedz wzrostowi!

K A T O W IC E , 3 .2 (A W ). O d  
k ilk u  ty g o d n i d a je się zau w aży ć  
m n iejszy w  p o ró w n an iu z k o ń 
cem  r. z . p rzy ro st b ezro b o tn y ch . 
W ed łu g  d an y ch  u rzęd o w y ch  licz  
ba b ezro b o tn y ch w y n o si o b ec 

n ie  7 4  ty s ., w  p ań stw o w y ch  u rzę  
d ach p o śred n ictw a p racy zare 
je stro w an y ch je s t 7 0 .0 5 6 b ezro 
b o tn y ch , z  k tó ry ch  4 4 .1 3 4  p o b ie 

ra zasiłk i z fu n d u szó w  p ań stw o 
w y ch .

H A G A , 3 ,2 (P A T ). D zisia j 
ro zp o częła  się  d z iesią ta  n ad zw y 
cza jn a sesja S ta łeg o M ięd zy n a 
ro d o w eg o T ry b u n a łu S p raw ie 
d liw o ści, zw o łan a w  ty m  ce lu , 
b y T ry b u n a ł m ó g ł b ezzw ło czn ie  
w y d ać sw ą o p in ję o p ew n y ch  
sp raw ach sp o rn y ch n iem ieck o -  
p o lsk ich , co d o  k tó ry ch  2 5 sie r
p n ia 1 9 2 5 r. u zn a ł się m iarod a j
n y m . C h o d zi n asam p rzó d  o  sp ra  
w ę za jęc ia p rzez R ząd P o lsk i 
fab ry k i azo tn iak ó w  w C h o rzo 
w ie n a p o lsk im  G ó rn y m  Ś ląsk u  
i o zam iarze R ząd u p o lsk ieg o  
w y w łaszczen ia 1 2 n iem ieck ich  
p o siad ło śc i ro ln y ch n a G ó rn y m  
Ś ląsk u . R ząd  n iem ieck i je s t zd a  
n ia , że  p o stęp o w an ie R ząd u  p o l
sk ieg o sp rzeciw ia się k o n w en cji 
g en ew sk iej o p o d z iale G ó rn eg o  
Ś ląsk a . O b o k  d o n io sło śc i w alo 
ró w  g o sp o d arczy ch ch o d z i tu o  
zasad n iczą i m iaro d a jną in te r
p re tac ję m ięd zy n aro d o w y ch u -  
m ó w , n a  k tó re  p o w o łu je  się  rząd  
n iem ieck i, t. zn aczy trak ta tó w

p o k o jo w ych , k o n w en cji o  zaw ie 
szen iu b ro n i i u k ład ó w  p o k re 
w n y ch , jak o tp o k o n w en cję g e 

n ew sk ą .
S k ład  T ry b u na łu  je s t n astępu 

jący : H u b er, p rzew o d n iczący  
(S zw ajcarja), d r, L o d er, b y ły  
p rzew o d n iczący (H o ian d ja), M , 
W eiss , w icep rzew o d n , (F ran cja ), 
lo rd  F in lay  (A n g lja), P . N y h o m m  
(D an ja ), F . A ltam ira ( H iszp an ja),  
P . A n zilo tti (W ło ch y ), P . Y o v a-  
n o v itch (Ju g o sław ja), P . D eich 
m an n (N o rw eg ja), P . N eg u lesco  
(R u m u n ja), P . M ichał R o stw o 
ro w sk i (P o lsk a), i d r. R ab el 

(N iem cy).
Jako sw y ch p rzedstaw icie li 

w o b ec T ry b u na łu w y zn aczy ły  
N iem cy p ro feso ra E rick a K au f-  
m an n a z B o n n , P o lsk a :, p p , M ro 
zo w sk ieg o , P rezy d en ta S ąd u  
N ajw yższeg o w  W arszaw ie , S o 
b o lew sk ieg o , p rzed staw ic iela  
P o lsk i w  K o m isji O d szk o d o w ań  
i Im b u rg a , cz ło n k a Izb y A d w o 
k ack ie j w  H ad ze.

K ry ty K o p ak tu
w Locarno

A n d re T ard ieu , zn an y  w sp ó k  
p raco w n ik k o n feren c ji w ersa l4  

sk ie j, k tó ry p o d łu ższe j p rzerJ  
w ie p o w ró c ił d o czy n n eg o ży -i 
c ia p o lity czn eg o , i o d g ry w a  o b ec  
n ie w ażn ą ro lę w  ży ciu p o lity cz  
n em  o g łasza arty k u ł p o d ty tu 
łem : „F ran c ja a L o carn o " . W y 
stąp ien ie T ard ieu zasłu g u je z  
teg o  w zględ u n a  szczeg ó ln ą  u w a  
g ę , iż p o d d aj  e o n trak ta t lo car<  
n eń sk i b ard zo su ro w ej k ry ty ce . 
P ak t lo carn eń sk i, zd an iem  T ar«  
d ieu , je s t p o d erw an iem  trad y cy j 
n e j p o lity k i fran cu sk iej, u p rą-, 
w ian  e j p rzez trzy stu lec ia . F rań  
c ja d o ty ch czas p ro w ad ziła w o 
b ec N iem iec p o lity k ę o stro żn o 
śc i, k tó ra  p rzez p ak t lo carn eń sk i 
zo sta ła zach w ian a. N a m o cy u -  
k ład ó w w  L o carn o , a w sk u tek  
zręczn e j tak ty k i p o lity k ó w  n ie 
m ieck ich , F ran cu z i sta li się g w a  
ran tam i g ran ic n ad reń sk ich , a  
w ięc w  g ru n c ie rzeczy  o d słan ia 
ją ca ły  fran cu sk i b rzeg R en u  n a  
n ieb ezp ieczeń stw o n iesp o d z iew a  
n e j in w azji n iem ieck ie j. P o w o łu  
jąc d o ży c ia L ig i N arod ó w  C le 
m en ceau i T ard io u p rzy p u szcza  
li, że g w aran c je  L ig i b ęd ą  zd o ln ą  
zastąp ić trad y cy jn ą tak ty kę d y -, 
p lo m acji fran cu sk ie j, p o leg a ją 
ce j n a  zab ezp ieczen iu  g ran ic  fra ri  
cu sk o - n iem ieck ich . P ak t lo car^  
n eń sk i p rzew id y w ań ty ch n ie j 

z iśc ił.

lie moi i M
Głód jest złym doradcą!

L U B L IN , 3 .2 (A W ). W o b ec  
n iew y p łacen ia za leg ły ch zaro b 
k ó w  za  k ilk a ty g o d n i g ru p ie zre  
d u k o w an y ch ro b o tn ik ó w w  fa 
b ry ce „P lag ę i L aśk iew icz", —  
w  d n iu w czo rajszy m  ro b o tn icy

za trzy m ali p rzy so b ie n arzęd z ia  
fab ry czn e jak o  zastaw . P o  u sil
n y ch zab ieg ach , d y rek cji u d a ło  
się zd o b y ć p o trzeb n ą g o tó w kę  
i p rzep ro w ad zić w y p ła tę, lik w i
d u jąc za ta rg .

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara

7.26 zł. W obrotach międzybankowych żądano 
7.29 — 7.30.zł

ta ti. ttm Mu

I o ten iM sin ule wie 
i i krain

A czy wie dobrze Anglja — 
zobaczymy!

L O N D Y N , 3 .2 (A T E ). „M an -^  
ch este r G u ard ian " d o n o si,, że , 
rząd  p o lsk i p o  stu d jach  p rzep ro -j 
w ad zo n y ch w p o ro zu m ien iu  
z w o jsk ow ą m isją fran cu sk ą  zd e  
cy d o w an y je s t p rzep ro w ad zić  
zn aczn ą red uk q ę b u d że tu w o j
sk o w eg o . F ran cu sk a  m isja w o j
sk o w a zapew n ić m iała o d n o śn e  
czy n n ik i p o lsk ie , iż w  raz ie p o 
trzeb y  b rak i w y w o łan e  red u kc ją  
b u d że tu b ęd ą u zu p ełn io n e p rzy  

p o m o cy  F ranc ji.

C Z Ę S T O C H O W A , 2 .2 (P A T ). 
D z iś o d b y ł się n a Jasn e j G ó rze  
u ro czy sty In g res k s. B isk up a  
K u b iny . O d g . 8 -e j ran o tłu m y  
lu d n o śc i zap e łn iły  szcze ln ie  św ią  
ty n ię . P rzy b y li ró w n ież p rzed 
staw ic ie le d u ch o w ień stw a z ca 
łe j  ‘d jecez ji G ó rn eg o  Ś ląsk a. O  g . 
9 -e j ran o B isk u p K u b in a p rzy 
jech a ł p o w o zem  n a Jasn ą G ó rę, 
ró w no cześn ie zaś p rzy b y ł k s. 
A rcy b isk u p K rak o w sk i S ap ie 
h a , B isk u p k a to w ick i H lo n d , 
B isk u p k ie leck i Ł o siń sk i i B i
sk u p łó d zk i T y m ien ieck i. W  p re

zb ite rju m  za ję li m iejsca p rzed 
staw ic iele  w ład z  cy w iln y ch  i w o j 
sk o w y ch . A k tu  k o n sek rac ji d o 
k o n a ł k s. A rcy b isk u p S ap ieh a  
w asy sten c ji b isk u pa H lo n d a  
i Ł o siń sk ieg o . P o u ro czysto 
śc iach sk ładan o n o w em u b isk u 
p o w i ży czen ia . P o p o łu d n iu  w  k o  
śc iele Ś w . R o d zin y , jak o  w  ty m 
czaso w ej k a ted rze, k s. B isk u p  

K u b in a o d eb ra ł h o m ag iu m  o d  
d u ch o w ień stw a . W ieczo rem  o d 
b y ł się w  re fek ta rzu n a Jasn e j  
G ó rze o b iad , w y d an y  p rzez  O O . 

P aulin ó w .

DELEGACJA W SPRAWIE 
BEZROBOCIA W POZNAŃ-

SKIEM.

W czo ra j p rzy ję ty  zo sta ł p rzez  
p . m in istra sp raw  w ew n . w o je 
w o d a p o zn ań sk i p . B n iń sk i, w  
sp raw ach , zw iązan y ch z b ezro 
b o c iem  n a te ren ie w o j. p o zn ań 

sk ieg o ,

P , M in iste r p rzy rzek ł p o m oc  i 
p o p arc ie p rzed staw io n y ch m u  
p rzez d e leg ację  p ro jek tó w  w  jak  

n a jszerszy m  zak resię .
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I jolskis tilt i M
Co się dzieje w Chinach?

K onferencja rozbrojeniow a, 

która m iała się odbyć w  począt

kach  r, b„ aby przygotow ać m a

ter  jał do  dalszych rozw ażań  dła 

w iącego iw iat zagadnienia, zo

stała odroczona.

Pow ody —  jak zw ykle w  dy 

plom acji —  otoczone są m głą  

niedom ów ień i niejasności. Po- 

W ’ody, o  których się  m ów i—

Pow ody isto tne, a w ięc te , 

o których się —  znów  jak zw y 

kle w  dyplom acji —  nie m ów i, 

leżą poprostu  w  tern , że na dro 

dze do przym usow ej pacyfikacji 

i dem ilitaryzacji św iata leży za

w iły, sięgający ' bardzo daleko  

i trudny zatarg anglo-sow ieckl

Stosunki sow iecko-angielsk ie  

zaczynają coraz bardziej być 

osią sytuacji św iatow ej, przy- 

czem jest to oś, która ujaw nia  

nerw ow e, szerokie -w ahania  

i drgania, burząc przez to  atm o 

sferę pokoju św iatow ego.

O strożny  i um iarkow any  „K ur  

jer W arszaw ski" przedw czoraj 

przyniósł — za „M anchester  

G uardian" —  sensacyjną w iado

m ość, jakoby rząd angielsk i 

w pływ ał na rząd polski w  kie 

runku nieredukow ania arm ji, 

grożąc naw et, że w  razie obci

nania budżetu w ojskow ego w  

Polsce, A nglja nie poprze kan 

dydatury naszej do R ady L igi 

Narodów.

„K urjer W arsz." w yjaśnia tę  

w ieść in trygam i przed m arcow ą  

elekcyjną sesją L igi, i przytacza  

naw et dem enti autorytatyw nych  

czynników  angielsk ich .

eeo

M im o to jednak, w iadom ości 

te zasługują na baczniejszą  uw a

gę.
N a tern sam em  m iejscu przed  

niew ielu dniam i w yrażaliśm y  

obaw y, aby L iga nie przetw o 

rzyła się w sztab angielsk ich  

operacji św iatow ych, zm ierza 

jących do utrw alenia św iatow e

go w ładztw a W ielkiej B rytanji...

^M anchester G uardian" po 

średnio obaw y te potw ierdza.

W Polsce —  zw łaszcza od  

pew nego  czasu , który zaczął się 

po ostatn ich zm ianach  personal

nych na ul. W ierzbow ej —  pa 

nuje oplnja o pokojow ych 1 anty- 

m ilftarnych nastro jach A ngljL

Isto tnie zaś —  jest inaczej. 

A nglicy patrzą przez szpary na  

w ielk ie oszustw a N iem iec przy  

t zw . rozbrojeniu . A nglicy nie  

zm niejszają sw ojej flo ty w ojen 

nej. O becnie —  bo  to  i z innych  

źródeł jest nam  w iadom e —  usi

łu ją w płynąć na Polskę, aby  

utrzym ała dotychczasow y stan  

zbrojeń ...

O to jest angielsk i pacyfizm ...

W  tych w arunkach  L iga  N aro 

dów nie stanie się strażniczką  

pokoju , jeno zbrojną spółką ko 

m andytow ą dla kolonjalno-azja-  

tyckiej polityki A nglji.

T o nie jest zgodne z in teresa

m i Polski.

I pod tym  kątem  w idzenia po 

w inna polityka polska utrw alać  

bezpieczeństw o nasze na w scho  

dzie oraz kierunek udziału na 

szego w  „w ielk iej polityce" eu 

ropejsk iej.

Co inni
wR obotnik M słusznie podnosi  

niedom agania naszej gospodarki 
w ęglow ej i pisze:

Konwencja węglowa nie Jest 
tadnym regulatorem — jest źró
dłem lichwy, paskarstwa i szko
dnictwa antipaństwowego. Nale
ży h przeto rozwiązać jaknajprę-1 
diej. Należy natomiast zaprowa- 

t dzić przymusową gospodarkę wę
glową; stworzyć Radę Węglową, 
z udziałem robotników i konsu
mentów. Robotnikom zaś, niepra
cującym cały tydzień, należy za 
każdy dzień bez pracy dać wspar
cie w wysokości, przewidzianej 
ustawą o bezrobociu.

0 zalecanych w ten sposób  
środkach m ożna pow iedzieć, że  
jeśli m oże nie będą skuteczne, 
to w  każdym  razie są —  socjali
styczne. Jednakże isto tn ie sy 
tuacja tu taj jest o ty le niepoko 
jąca, że dłużej patrzeć na „roz- 

gardjasz kartelow y" baronów  
w ęglow ych nie będzie m ożna.

G dy  się m ów i o w ęglu —  m y 
śli się o Śląsku; gdy zaś się m y 
śli o Śląsku, to —  choć się nie  
chce —  trzeba w spom nieć o po-  
śle K orfantym . I oto czytam y  
w „R zeczypospolitej** (przecie  
„w łasny" organ  I) spraw ozdanie 
z W oje  w . K ongresu C h. D em . 
w  Poznaniu :

Z całego przebiegu obrad wyni
ka, iż Stronnictwo zyskują na nla- 
zalainoścL Wogóle eały przebieg 
obrad cechowała ostra dyskusja, 
zwracająca się przeciw Ukty  ca 
1 małym metodom Narodowej De
mokracji, stosowanej wszędzie Urn 
w stosunku do osób, jeżeli chodzi 
o ubicie wpływu stronnictwa. Bez- 
pośredniem tłem, na jakiem po
wstała dyskusja, były wystąpienia 
prasy narodowo-demokratycznej 
w związku z minionymi wyborami 
do Rad miejskich, szczególniej 
z wybocem presydjea Rady

W  ostatn ich  tygodniach w  pis
m ach polskich ukazuje się cały  
szereg  depesz z kraju , który zna
m y jedynie z ... herbaty , bibuł
kow ych parasoli i latarek ...

W szystk ie depesze dotyczą za  
targu C hin z Sow ietam i o kolej 
w schodnio - chińską. T o jedynie  
pow ód, lecz nie przyczyna.

Sow iety prow adziły w C hi
nach grę potrójną.

C hińczykom  w m aw iali, że bro  
nią ich przed najn iebezpieczniej 
szym  z m ilitaryzm ów —  japoń 
skim . Japończyków usiłow ali 
przekonać, że całą ich troską  
jest um ocnienie  w ęzłów  przyjaź
ni chińsko - japońsko - rosyj
skiej, Sam i dążyli —  jak zw ykle  
do „rozniecenia pożaru" w  A zji, 
skoro zaw iodły nadzieje na po 
żar w E uropie! I to zaw iodły  
gruntow nie, skoro T rockij uspa 
kajał niecierp liw ych „tow arzy 
szy", podkreślając w  przem ów ić  
niu , że „m usim y uznać nadal, że  
E uropa rzuca się w  konw ulsyj-  
nych drgaw kach sytuacji bez  
w yjścia , ale nie głosił, że zgodzi 
się na...,w yjście w edług recepty  
sow ieckich lekarzy".

T a potró jna gra została prze

grana!
C hińczycy, m istrze obserw acji, 

kiw ali głow am i, słuchając zapew  
nień całej zgrai agitatorów  kon 
sularnych, ale przyglądali się  
bacznie ich działalności.

I w ytrzeźw ieli szybko!

W Irlandji pow stało now e 
stronnictw o polityczne pod naz
w ą Partji L udow ej (C lann E ire- 
ann), którego prezesem został 
w ybrany p. M agennis, poseł na  
Sejm i profesor U niw ersytetu  
N arodow ego a w iceprezesem  pul 
kow nik M . M oore.

N ow e stronnictw o jest w yni
kiem skonsolidow ania się społe
czeństw a irlandzkiego, które po  
osiągnięciu niezależności od A n piszą?

sklej w Bydgoszczy. Epilogiem  
tej dyskusji, w której padały licz
ne glosy, aprobujące posunięcia 
lokalne Chrześcijańskiej Demokra
cji, było złożenie rezolucji posła 
Piotrowskiego, która w głosowa
niu przepadła ogromną większo
ścią głosów, (podkr. „Głosu Co- 
dziennego“).

A w ięc; zyskują na niezale
żności... B yli tedy zależni. Sa
m i to stw ierdzają, A „niezale
żność" w czem że się objaw ia: 
o |o  w  ugodzie z... niem cam i przy  
w yborach do Prezydjum  R ady  
M iejskiej w B ygdoszczy... T ak  
na złość endecji i enperow com l 
B yle się przypodobać p. K orfan 
tem u, który w K atow icach...

A le poco w  K atow icach! O to  
stenogram  przem ów ienia w  Po 
znaniu :

utyskiwania wywołują pewnego 
rodzaju histerię polityczną, tak, że 
słyszy się i mówi o tem, że zacho
dni sąsiad czyha, by oderwać za
chodnie województwa od Polski. 
Ani na chwilę —  mówił p. Korfan
ty —  nie wątpię o tom, by Niemcy 
noabyli się marzeń o przyłączeniu 
Pomorza i Śląska do Rzeszy, a sda 
niem nasseca popełniamy uiężki 
błąd polityczny, jeżeli ciągle o tem  

mówimy. Rosdalu tego niobecpio- 
aaeiatwa b U s m  w  obecnej diwtH, 
gdyż Ikzebaoód hdaoiei adejsoe- 
woj, Jeet narazie wystarcaejąca, 
by wroga odepneg. Ta hietorja 
wytworzyła u nas stan rseozy sta
ły i Idide tuk daleko, Se hypcru- 
ejonaliSei twierdzą, Se naos poli
tycznie nie wolno współpracować 
s mniejszościami narodowead w  
Polsce, (podkr. „Głosu Codz.^

Fraszki aktualne.

Dermostenes z latarką 
w dzień szukał człowieka... 
Teraz nikt już nie pójdzie 
śladem mędrca greka, 
rozumiejąc, iż próżno 
tylko się natrudzi: 
typ człowieka zaginął 
wśród nadmiaru ludzi!

t. p.

W edług w ięc p. K orfantego  
niem a pow odów  do obaw . N a
leży natom iast^, w spółpraco 
w ać! I w  B ydgoszczy  i w  K ato 
w icach: i w  radach m iejskich  
i w ... koncernach w ęglow ych.

Żałosna jest U  pogoń Cbądecii

za niezależnością. Z objęć en 
decji w  objęcia...  m niejszości nie
m ieckiej.

P. Stroński w „W arszaw ian 
ce", jako  że jest profesorem  uni
w ersytetu , rozpatru je strajk te 
lefonistek z punktu w idzenia...  
L igi N arodów i, ośm ieszając się 
gruntow nie, ‘pisze :

NaJwataicjMą w taj chwili spra
wą państwową  jest uzTskanit ita- 

lego miejsca w Kadxle Ligi, do ese- 
go potrzebny Jest pnedewszyst- 
kiem jednomyślny wniosek całej 
Rady. W skład Rady obecnej 

wcbodnl Szwecja. Przygody wiel
kiego szwedzkiego pnedsiąblor- 
etwa Tow. Ako. Cedergrea w jego 
pracy w Poleoe w zbiegłym ty
godnia są dziś głośne w Szwecfl i 

V świacie. Najproetszym wnio
skiem, jaki stąd wysnuje Rząd 
Szwedzki będzie oczywiście ten, 
to właśnie powie ea sobie, it ta 
Folaka. tak doskonała w swej pra- 

wentądaoścl, winaa być wywyi- 
azona i nad Szwecję 1 aad inne 
kraje prześ uzyskanie stałego 
miejsca w Radzie Ligi.’

R ząd szw edzki praw dopodo 
bnie um iałby nie poddać się te 
go rodzaju ... nierozsądnej tak ty 
ce. N o, ale jeśli poseł sejm ow y  
polski i profesor uniw ersytetu  
tak go publicznie do tego w zy-  
w a.„

A—moŁ

O becnie odbyw a się w  C hinach  
proces zjednoczenia narodow ego.

D w aj starzy w rogow ie C zang- 
T so - L in, sym patyk Japonji 
oraz W u - Pej - Fu, am erykani-  
zujący postępow iec niety lko za
w ierają m iędzy sobą sojusz, lecz  
podejm ują w ysiłki —  dość ow oc  
ne —  do w ciągnięcia do układu  
bolszew izującego Fenga!

N aturaln ie, że podobne połą 
czenie trzech dow ódców , rozpo
rządzających licznem i arm jam i, 
utw orzy siłę , która położy kres  
w szelkim  drapieżnym apety tom  
cudzoziem skim ,

A  w  dodatku chińskie stron 
nictw o dem okratyczno  - respubli 
kańskie postanow iło usunąć ze  
sw oich szeregów  niety lko rodzi
m ych bolszew ików , lecz rów nież  
agentów sow ieckich!

Jeśli państw a, prow adzące  
w ielką politykę w  C hinach, sko 
rzystają z obecnych nastro jów  i 
potrafią in teresy w łasne pogo
dzić z tem , z czem  będą się m u- 
siały pogodzić bądź teraz, bądź  
później (a im  w cześniej, tem  le
piej!) a m ianow icie, iż C hiny są  
państw em , dojrzałem do nieza
leżności politycznej i gospodar
czej to „tow arzysze" będą m u- 
sieli szukać dla siebie drogi szyb  
kiego w yjścia z niebezpiecznej 

sytuacji!
t p.

BH

glji, dąży do uporządkow ania  
stosunków społecznych. W  tym  
celu popiera przeprow adzenie re  
form y ro lnej, podniesienie kul
tury  narodow ej, uporządkow ania  
adm inistracji i t. p.

A ngielsk ie społeczeństw o na 
turaln ie odnosi się niechętn ie do  
tych zam ierzeń i now a partja  
spotkała się w  prasie angielsk iej 
z nieprzychylnem  przyjęciem .

Węgiel górnośląski 
a Niemcy

G órny Śląsk w ym aga szcze
gólnej uw agi. Stosunki tam są  
nadw yraz skom plikow ane z po 
w odu kom prom isow ego rozgra 
niczania in teresów  polsko  - nie
m ieckich po plebiscycie. W iele  
najw iększych kopalń znajduje  
się w rękach N iem ców  hakaty-  
stów , którzy podtrzym ują niem 
czyznę przez nadm ierną ilość  
urzędników , przed w ojną nie
spotykaną. Pow iększa to kosz
ta adm inistracyjne i handlow e i 
podraża w ęgiel, przez co unie 
m ożliw iony jest zbyt zagranicę. 
N asze m łode w ładze państw ow e 
raczej decydują się na deficyto
w ą taryfę eksportow ą kolei niż  
na energiczne w glądnięcie w  ca
łokształt tej niebezpiecznej go 
spodarki. H akatyśd  na w szystko  
m ają pieniądze, naw et na  uzbra
jan ie bojów ek, ale ty lko  brakuje  
im  gotów ki na w ypłacenie zarob 
ków  polskim  robotn ikom , a pokal 

ru jąc im  stosy w ęgla na skła
dach, pośpiesznie jakby um yśl
nie w ydobytych, rw ała  ją w inę  
na polskie w ładze.

W  spraw ie kontyngen tu  w ęgla  
dla N iem iec przeoczą się jeden  
w ażny, zasadniczy  m om ent, z któ  
rego nam  rezygnow ać nie w olno, 
jak to się obecnie dzieje. D ow o 
dziliśm y przed plebiscytem , że 
nam  potrzebny w szystek w ęgiel

Dobro Państwa, Budzenie Sumień, Oob;; wi
nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZiENNEGO^.

Lotnictwo 

ioli!!( jfzydsi wojuj
D oniosłość lo tn ictw a dla przy  

szłej w ojny jest tem atem  w szech  

stronnych roztrząsać w prasie  

zagranicznej. Szczególn ie kładą  

na nie nacisk A nglicy , którzy  

którzy panują nad olbrzym iem i 

tery torjam i, dostępnem i ty lko  

drogą okrężną, —  w ięc pow ietrz  

na jest najkrótsza, a nie ty lko  

najszybsza. R osja Sow iecka po 

siada dziś najliczniejszą flo tę  

pow ietrzną w ’ św iecie rów nież z  

tych pow odów .

D oniosłość lo tn ictw a dla obro

ny kraju w zm ogła się ogrom nie  

od chw ili szerokiego zastosow a
nia bom b gazow ych, przed któ 

rym i w prost niem a schronienia, 

gdyż nie m ożna całej ludności 

zaopatrzyć w m aski przeciw ga

zow e. N ajlepszą też ono daje  

osłonę m agazynów  broni i am u 

nicji i w ęzłów kolejow ych, nie

ci  opuszczając lo tn ików  nieprzyja  

cielsk ich . N a m orzu te sam e za

dania spełn ia w obec w łasnej 

flo ty , chroniąc ją od ataku  i pa 

tro lując drogi

O dpow iedni dobrze w yszkolo 

ny personel m ożna otrzym ać  

przez usilny rozw ój lo tn ictw a  

handlow ego. Jednak to ostatn ie  

nie da odpow iednich w yników  i

nie spełn i sw ego zadania isto tne  
go  ułatw ienia kom unikacji, jeżeli 

statk i nie będą w iększe, tak aby  

zabierały 30 —  50 osób szczegół 

nie jeżeli kursują na dalszych  

lin j  ach przez m orza. Pow inny  

one przebyw ać do 200 kim . na  

godzinę. A ngielsk i pułkow nik  

L ockw ord  M arch chciałby naw et 

osiągnąć pojem ność do 200 pasa  

żerów , -k tórzy posiadaliby każdy  

z osobna kom fortow e kabiny  

pialne.

śląski, N iem cy tw ierdziły to sa
m o i zdołały przy podziale G . 
Śląska w yjednać zastrzeżenie  
części naw et tego w ęgla dla  
siebie, który przypadł Polsce. 
U czyniły to naturaln ie w  celach  
czysto  agitacyjno  - politycznych.

K ażdy inny na naszem  m iej
scu szukałby najm niejszej spo 
sobności, aby się w  oczach św ia
ta od tego niem ieckiego zarzutu  
uw olnić i w ęgla w  tak ich  w arun 
kach  nie daw ać. N as nic podobne  
go nie zaprzątało . Przeciw nie,  
gdy przed pół rokiem N iem cy  
sam e w ypuszczają ten  atu t z rę
k i, gdyż odbiór kontyngentu , no 
ta bene w cale im  niepotrzebnego 
zadrogo ich kosztow ał, w szczy 
nam y lekkom yślny alarm , narzu  
cając się im  z tą trochą w ęgla, 
stanow iącą zaledw ie 15 proc, o- 
gólnej produkcji.

Sądzim y, że lin  ja polityki pol
skiej nie m oże podlegać tak  
znacznym odchyleniom  bez nar  a  
żenią na szw ank isto tnych in te
resów i pow agi państw a, które  
m uszą stać ponad m ętnem i kno 
w aniam i hakatystycznych  przed 
siębiorców górnośląskich , i w łaś
nie w obec tych ostatn ich należy  
zająć w ięcej m ęskie stanow isko.

A . W ierusz.
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Stwierdzenie obywatelstwa w województwach

* wschodnich

M in . sp raw w e w n ę trz n y c h  

z w ró c iło s ię d o w o je w o d ó w  w  

N o w o g ró d k u , B rz eśc iu , Ł u ck u ,  

B ia ły m sto k u o ra z d o d e leg a ta  

rz ąd u  w  W iln ie z o k ó ln ik ie m  w  

sp ra w ie s tw ie rd z e n ia o b y w a te l
s tw a  i w y d a w a n ia d o w o d ó w  o so 

b is ty c h  w  m ia sta c h , m ia ste c zk a c h  

i o sa d a c h .
E n e rg ic z n ie p ro w ad z o n a a k c ja  

w  te j sp ra w ie m o ż e n a resz c ie p o  
ło ż y  k re s w ie lu  sp raw o m , b ę d ą 

c y m ź ró d łe m ro z g o ry cz en ia i 

s łu szn e g o w y rz ek a n ia lu d n o śc i 

k re so w e j,
W  p o w y ższ y m  o k ó ln ik u M in i

s te rstw o S p ra w  W e w n ętrz n y c h  

p o le c a sp o rz ą d ze n ie  sp isó w  sz c ze  

g ó ło w y ch , p o d z ie lo n y c h n a trz y  

k a te g o rje .
D o  p ie rw sz e j n a leż ą  o so b y , z a  

lic z ą ją c e s ię d o lu d n o śc i tu b y l

c z e j, k tó re p o d c z a s w o jn y  św ia 

to w ej i w o jn y p o lsk o  - b o lsze 

w ic k ie j n ie w y je żd ż a ły  z k ra ju  

d o R o sji, a b y ły p rz y p isa n e d o  

s ta n u  o b y w a te li m ie jsk ich . D a le j 

o so b y , k tó re sa m e, w z g lę d n ie  ic h  

ro d z ice , n a leż a ły d o m ie sz c za n  

o ra z k tó re sa m e lu b ic h  ro d z ic e  

s ta le z a m ie sz k iw a ły p rz e d w y 
b u c h em  w o jn y  św ia to w e j n a te -  

ry to rju m P a ń s tw a P o lsk ie g o .  

W resz cie  te  o so b y , k tó re  u ro d z i

ły  s ię w  d a n e j g m in ie  i u w a ż a n e  

b y ły  z a tu b y lc ó w  n a p o d s ta w ie  

p o s ia d an ia tu ta j n ie ru c h o m o śc i, 

d z ie rż a w lu b w y k o n y w a n ia o - 

,k re ślo n y c h z a jęć .JIHGFEDCBA
W sz y stk ie p o w y ż ej w sk a z a n e

H o  w e  p o ź y  c z R l In w e sty c y jn e  0  Ł o d z i
D o n o sz ą n a m , ż e d e le g a c ja  

m. Ł o d z i, k tó ra b a w iła w  w a r 

sz aw ie w  sp ra w ie k re d y tó w  d la  

u ru c h o m ie n ia  ro b ó t k a n a liza c y j

n y c h , u z y sk a ła  o d  m in is tra  Z d z ie  

c h o w sk ie g o p rz y rze c ze n ie p ro 

lo n g a ty d o ty c h c za so w ej p o ż y c z 

k i rz ąd o w e j w  w y so k o śc i 3 .6  m i-  

I jo n ó w  z ł. d o  d n . 1 g ru d n ia  r . b ., 

z a m ia st 3 1 m a rca  r . b . P . M in i

s te r p rz y rz e k ł ró w n ie ż u d z ie lić  
m a g is tra to w i łó d z k iem u  p o ż y cz 

k ę w  w y so k o śc i 2 i p ó ł m iljo n a

Koniec...
P o se ł k s . O k o ń sz ero k o je s t  

e n an y  w  P o lsc e .
G ro te sk o w a je g o p o s ta ć , ,,z a 

sa d y ” p o lity c z n e , ru c h liw o ść ż y 

c io w a , ja sk ra w e  m e to d y  p o s tę p o  

w a n ia z je d n a ły  m u  n ie lad a  p o p u  

la rn o ść . S a m o p o ja w ie n ie s ię  
p o s ła O k o n ia  n a iry b u n ie  se jm o 

w e j z w y k le w y w o ły w ało -, ro z 

g ło śn e sa lw y  śm ie c n u .

S tro n n ic tw o  k s . O k o n ia  —  je d  
n o je d y n e w se jm ie —  w y ro sło  

p rz y  o s ta tn ic h  w y b o ra c h p o d w ó j 

n ie ... B y ło p o s łó w  w  „ u s taw o 
d a w c z y m ’* 1 d w ó c h , w  O rd y n a c y j-  

n y m ” —  c z te re c h ...

i M ito w i M ii  

(K o re sp . w ł. „ G ło su  G o d z ie n .” ) ,

M ia sto n a sz e p o z b a w io n e z o 
s ta ło k o m u n ik a c ji a u to m o b ilo 

w e j z  p o w o d u  z w o łan e g o  n a  w c z o  

ra j z g ro m a d z e n ia lw o w sk ic h  sz o  

fe ró w , n a k tó re m  o m ó w io n o  sp ra  

w y o rg a n iz ac y jn e i u c h w a lo n o  
p rz y s tą p ić d o  c e n tra ln e g o  z w ią z  

k u  sz o fe ró w  w  W a rsz a w ie .

O d b y ty  w  S ta n isła w o w ie  k o n 

g re s w ło śc ia n  ru sk ic h z a k o ń cz y ł  
—  w e d łu g re lac ji u c z es tn ik ó w , 

— sw e o b rad y  sp o k o jn ie  i b e z  in 
c y d en tó w .

M ó w cy  z g o d n ie ż ą d ali z a p rz e 
s tan ia  w a lk i z P o la k a m i i ro z p o 

c z ę c ia sz e ro k ie j a k c ji p o lity c z 

n e j w śró d  w ło śd ań s tw a  ru sk ie g o  

w  k ie ru n k u  w y k o rz y sta n ia p rz y 
s łu g u jąc y c h lu d o w i ru sk ie m u  

p ra w  n a p o d s taw ie k o n s ty tu c ji
i u s taw o d a w stw a p o lsk ieg o . Z a 

z n a c z y ć n a le ż y , iż z w o ła n y  w  
ty m  sa m y m  c za s ie p rz ez p rz e 

c iw n ik ó w u g o d y z P o lsk ą w ię c  

w  sa li S o k o ła  R u sk ieg o , z  u d z ia 

łe m  p o s łó w  L u b a w sk ie g o , P a w -  

lu k a , N a z a ru k a  i sz ere g u  d z ia ła 

c z y  u k ra iń sk ic h  w y p a d ł z u p e łn ie  

b la d o .

Z  p o g ra n ic z a p o lsk o  - ru m u ń 

sk ie g o d o n o sz ą , ż e  w ła d ze c e ln e  

p rz y trz y m a ły w  śn ia ty n ie tra n 

sp o rt p rz e m y c an e g o  k a w io ru  w a r  

to śc i 4  ty s . z ł.

W o b ec ta k ieg o „ w z r o stu ” , 

c z a s b y ło  p o m y śle ć  o ... ro z ła m ieI

Ju ż to  b o z resz tą s tro n n ic tw a  

c h ło p sk ie n ic z e g o ta k c h ę tn ie , 

ta k  n a m ię tn ie n ie  u p ra w ia ją , ja k  
ro z łam y  i se c es je .

R o z ła m  „ o k o n io w c ó w ” n a s tą 

p ił p rz e d p a ru  d n ia m i —  w  L u 
b lin ie —  n a z jeź d z ie R a d y N a -  

C z y te ln ic y  z P ro w in c ji!!!
Pamiętajcie!!!

Kaśdy listonosz, każdy urząd pocztowy 

w Polsce przyjmie prenumeraty Głosu Codziennego

o so b y b ę d ą u z n a n e z a o b y w a te li  

p o lsk ic h , p rz y c z e m  d o  s tw ie rd z e 

n ia n ie z b ę d n y ch fa k tó w  b ę d ą u -  

z n a n e  z a  d o s ta te cz n e  d o w o d y  w y  

p isy  i z aśw ia d c ze n ia z  p rz ed w o 

je n n y c h k s ią g e w id en c y jn y c h , 

p a sz p o rty , w y d a n e p rz e z ta k  

z w a n e ,,m ie sz c za ń sk ie u p ra w y ” , 

d o w o d y o so b is te ( ,,w id y n a ż y -  

te ls tw o ” ) , św iad e c tw a c e c h o w e  i 

rz e m ie ś ln ic ze , m e try k i i t  d ,
D o d ru g ie j k a teg o rji n a le ż ą  

o so b y , k tó re o d p o w ia d a ją p o w y 
ż e j w sk a za n y m  w a ru n k o m , le cz  

o p u śc iły k ra j w sk u tek w y p a d 

k ó w  w o je n n y c h  i z n a jd o w a ły  s ię  

w  R o sji (u c h o d ź c y , je ń cy , z a 

k ła d n ic y ) i p o w ró c iły p rz e d 3 0  

k w ie tn ia 1 9 2 2  r . w z g lę d n ie d o  

d n ia 1 -g o s ie rp n ia te g o ro k u  

( je ś li z n a jd o w a ły s ię w  R o sji  

A z ja ty c k ie j lu b  n a  K a u k a z ie ) .

I ta k a te g o rja o só b b ę d z ie  

ró w n ie ż u w a ż a n a z a o b y w ate li 

p o lsk ich .
D o  trz e c ie j k a teg o rji b ę d ą z a li 

c z o n e o so b y , n ie o d p o w iad a ją ce  

w a ru n k o m  w y ż ej w y m ie n io n y m , 

o ra z ta k ie , k tó ry c h s tw ierd z e n ie  

o b y w a te ls tw a je s t n ie d o u s ta 

le n ia .
M in is te rstw o p o le ca sp o rzą 

d z e n ie  ty c h  sp raw  w  te rm in ie  ja k  

n a jk ró tsz y m .

C z y n n o ść b u rm is trz ó w  i w ó j

tó w  w  ty m  p rz y p a d k u  b ę d ą  k o n 

tro lo w a n e p rz ez s ta ro s tó w  z a  p o  

ś red n ic tw em  w y słan y c h  n a  m ie j

sc e w y sz k o lo n y c h u rz ę d n ik ó w .

z ło ty c h  n a  6  p ro c ., p ła tn ą  w  c z te  

re ch ra tac h  ro c zn y c h , p o c z y n a 

ją c o d  r . 1 9 2 7 . P o ż y c z k ę  tę  rz ąd  

b ę d z ie a sy g n o w a ł m ie s ię c zn e m i 
ra tam i p o 3 0 0 ty s . z ł., z a s trz e 

g a jąc so b ie k o n tro lę  n a d z u ż y t

k o w a n ie m  ty c h  su m . P ro jek t w  

te j sp ra w ie z ło żo n y  z o s ta ł p rz e z  

p . Z d z ie c h o w sk ie g o  n a w c zo ra j- 

sz em  p o s ie d ze n iu R a d y M in i

s tró w . W  z w iąz k u  z te m  p rz e 
w id u ją u ru ch o m ie n ie ro b ó t k a 

n a liz ac y jn y ch je szc z e w  lu ty m .

„epopei”
c z e ln e j te g o t z w . R a d y k a ln e g o  

S tro n n ic tw a C h ło p sk ie g o .
R y b a p su je  s ię o d ... g ło w y .

O k o n io w c y (c z y  o k o n ie ) z a c z ę  

U  s ię ró w n ież p su ć o d  g ło w y : o d  

p re z e saI—

W y rz u c o n o w ięc n a z jeź d z ie  
L u b e lsk im  k s . O k o n ia z e s tro n 

n ic tw a , z w ła sn eg o  s tro n n ic tw a ...

A  p o n ie w a ż ty lk o k s iąd z je s t 
z o b o w ią za n y d o ta je m n ic y sp o 

w ie d z i, w ięc „ św iec c y” c z ło n k o 

w ie n o w e g o z a rz ą d u : —  p o se ł  

D z id u c h 1 „ p o g ro m ca  o k o n ia ” —  

p . S z y m ań sk i —  ja w n ie  i d o b itn ie  

(m asz y n o w e m  p ism em ) o g ła sz a -

n a d u ż y c ie p o d p isu , u w o d ze n ie  

d z ie w c z ą t, n a ło g o w y h a n d e l 

m a n d a ta m i, n a c ią g a n ie e m ig r a n 

tó w , sz k a lo w a n ie k o le g ó w  p a r ty j  

n y c .h

W o n n y  b u k ie t —

D e m o k ra c jo , e z u w a j n a d  so b ą .

[ isu lir j
Z  o g ło sz o n y ch  w  e x p o sć  p  m i

n is tra sk a rb u  c y fr b u d ż e to w y c h  

d o w ia d u jem y , ż e n a e m e ry tu ry  

w 1 9 2 6 r . p rz ez n ac ą zo n o 1 6 9 .8  

m ilj, z ło ty c h , c o w  s to su n k u  d o  

o g ó ln e j su m y b u d ż e tu  (1 7 3 0  m il, 

z ło ty c h ) w y n o si z g ó rą 9 .9  p ro c .!  

Je sz c z e g o rz e j p rz ed s taw ia s ię  

ta  c y fra w  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  

u b ie g ły m . W  1 9 2 5  ro k u  e m e ry 

tu ry  w y k a z a n e  są  w  su m ie 1 4 8 .3  

m il. z ł. M a m y  w ię c tu  d o c z y 

n ie n ia z p o z y c ją w y n o sz ą c ą b li-  

z k o  d z ie s ią tą  c z ę ść  o g ó łu  w y d a t

k ó w  p rz y  p rz y ro śc ie w  c ią g u  ro 

k u p o w a żn e j su m y 2 1 .5 m il. z ł. 

c z y li 1 5 p ro c . C z y n ie n a le ż y  

sp ra w y  te j b liż e j z b ad a ć? ...

G d y  z a sta n o w im y  s ię n a d  w y -  

p ła c a n e m i e m e ry tu ra m i z n a jd z ie  

m y tra y  ic h z a sa d n icz e ro d z a je : 

1 ) e m e ry tu ry  in w a lid z k ie , 2 ) e -  

m e ry tu ry  w e tera ń sk ie i 3 ) e m e 

ry tu ry u rzę d n icz e . O c z y w iśc ie  

m o g ą b y ć  i e m e ry tu ry  in w a lid z 

k ie tu i o w d z ie w  sz c ze g ó ła c h  

z a k w e s tjo n o w an e —  z a sa d a tu 

ta j je s t n ie n a ru sz o n a . K to  w a l

c z y ł w  fo rm a cja c h n ie p o d le g ło 

śc io w e - o c h o tn ic z y c h p o lsk ic h  

p o d c za s w o jd y św ia to w e j lu b  w  

a rm ji P a ń s tw a P o lsk ie g o w  la 

ta c h 1 9 1 9 —  2 0 i s ta ł s ię k a le 

k ą  —  te m u  n a le ży  s ię  o p ie k a .

T o  sa m o  d a s ię p o w ie d z ieć o  
w e tera n a c h 1 8 6 3 r . a c zk o lw iek  

u d e rz a n a s ta z b y t d u ż a ilo ść  

ty c h  w e te ran ó w . P rz e c ie ż  m a ją  
n im i b y ć  ty lk o  8 0 -le tn i s ta rc y .

C o  s ię je d n ak  ty c zy  e m e ry tu r  

u rz ę d n ic z y c h  —  to  tu  ju ż c isn ą  

s ię d o  u s t sa m e z a p y ta n ia ? C z y  
s łu sz n e je s t z n a sz e j s tro n y  h o 

n o ro w a n ie u rzę d n ik ó w  p a ń s tw  

z a b o rc zy c h ? C z y n ie je s te śm y  
z b y t h o jn i p rz y w e ry fik ac ji d a 

w n y c h p ra c o w n ik ó w p ry w a t
n y c h  i c z y , p rz y p ad k ie m , n ie  z a -  

p rę d k o e m e ry tu je m y je d n o s tk i, 

k tó re p rz ez  d łu g ie la ta  m o g ły b y  

je sz c ze z k o rz y śc ią d la R z e c z y 
p o sp o lite j p ra c o w a ć  ? ,« Ł .

Czy zaprenumerowa
łeś już

„GŁOS CODZIENNY”?

L e ż y p rz e d e m n ą o d p is re k la 

m y , k u rsu ją c e j o b e c n ie p o  c a łe j  

P o lsce w  w ie lu e g z e m p la rz ac h , 

„ F irm a  O , E , A n d e rs , in te rn a tio 

n a l F o rw ard in g O ffice . N e w -  
Y o rk . L o n d o n . H a m b u rg  6 , S z a n -  

z e n s tr , N n . 6 5 ” .,. T y g o d n ik :  M ię 

d z y n a ro d o w y  R y n ek  P ra cy . Z a  

k w a rta ł 1 0  z ł. P re n u m e ra ta  ty l

k o k w a rta ln a ” . D a le j: „ W y p i

su ją c y ty g o d n ik z n a jd z ie w y 

sz c ze g ó ln io n e d la n ie g o p o sad y  

w  B ra zy lji, A rg en ty n ie , M e x ik o , 

n a S u m atrz e , Ja w ie i t. d .” „ . 

„ S z y fk a rty b e z p ła tn ie d o m ie j
sc a p ra cy !" ... „ R o b ę tn ik  z a ra b ia  

2 0  d o la ró w  d z ie n n ie !” ...

O sta tn i z w ro t je s t sz cz y tem  

k ła m stw a i re k lam y  I o n  to  p o 

w o d u je  se tk i o d p isó w , ro b io n y c h  

p rz e z m a ło w p ra w n ą m o z o ln ą  
rę k ę .

P o lsk a  —  z u b o ża ły  k ra j, z  se t

k a m i ty s ię c y b e z ro b o tn y c h i z  

g ło d e m ro ln y m , n a tę ża sw ó j 

w z ro k  I s łu c h w  k ie ru n k u  z ie m  

o b ie c a n y c h  i c h w y ta  w  lo t o b ie 

tn ic e  n ę c ęc e .M C h w y ta  —  c h o ć 

b y  w y p ły w a ły  z e ź ró d e ł n ie w ia 
d o m y c h  i p o d e jrza n y c h ...

P o lsk a c h c e ty ć . P o lsk a , c ię 

g n ie n a sz lak i c ie rn is te e m ig ra 
c ji d a le k ie j^

P o la k sz u k a c ię ż k ie j le c z in 

tra tn e j d la s ie b ie p ra c y w śró d  

la só w  d z ie w icz y c h i n a o b sz a 

ra ch s te p o w y c h A m e ry k i, A z ji, 

a  n a w e t A u stra lji... G o tó w  p ó jść  
z a k a ż d y m  re k lam is tą ...

A le  c z y  n a leż y  te n  ru c h  ż y w io  

ło w y i ż y c io w y p o z o s ta w ić sa -  

m o p a s i b e z  ż a d n e g o  p la n u ?  C z y

Z Sądów
E C H A  Z B R O D N I Z  P R Z E D  

1 3 » tu L A T .

W c zo ra j w  w a rsz a w sk im  są 

d z ie a p e la cy jn y m w z n o w io n y  

z o s ta ł, w  d ro d z e re w iz ji g ło śn y  

w  sw o im  c z a sie p ro c es o rd y n a ta  

Ja n a  B isp in g a , o sk a rżo n e g o  o  z a  

m o rd o w a n ie p rz e d 1 3 la ty  k s , 

W ła d y s ła w a D ru c k ie g o  - L u b e c -  

k ie g o .

R o z p ra w a p o trw a k ilk an a śc ie  

d n i, g d y ż  p o w o ła n o  d o  n ie j k ilk u  

d z ie s ięc iu  św ia d k ó w .

Zabójstwo przodownika policji
W c zo ra j o k o ło g o d z . 4 -e j p o  

p o łu d n iu  —  p o s te ru n k o w y 8 -g o  

k o m . P . P , —  E d m u n d Ja sk u l

sk i, b . p rz o d o w n ik ra n ił c ię ż k o  

p o s trza łe m  z  re w o lw e ru  k o m en 

d a n ta p lu to n u , s t. p rz o d o w n ik a  

Ja n a  S z u lec k ieg o , la t 3 0 .

R a n a o k a za ła s ię śm ie rte ln ą  

i S z u le c k i, p rz e w ie z io n y  d o  sz p i

ta la  D z . Je z u s z w a rł.
B e z p o śre d n ią p rzy c zy n ą z a j

śc ia b y ł fa k t u d z ie le n ia p rz ez  

Z BOISK SPORTOWYCH.
N b m  sp o rt r im o w y s to i. J a k r ię  

o k a r ejo , —  r a a c x x d o w y łó j o ć le ta io -  

g o . —  i a a o a r o p ejsk ia i r y n k a sp o r

to w y m  J e st sa H c sa a y  d o l-« j k la sy , —  

e u p e łn is n o srtą  sh u sn ło .

O k a sa ło r iy to w o a ło j p o łn i w  

o b o o sy c h sa w o d a c k o sa istra o rtw a  

F r a n o * i C so o h o a ło w a c J L

O n a g d a j w P o a U lio r , w o F r a n o J U  

A a d n o j K n o p tc w sld sd o b y ł d ra g io  

m io jso o w  sk o k a c h * a lo g a j^  je d y n ie  

•sw a jc a r o w i B isch o fo w i, sa i m istr zo 

s tw o C z e c h o s ło w a cji z d o b y ł m istrz  

P o lsk i M flk en b ru a , H ją c w  m ięd z y n a 

r o d o w y m  b ieg a z ło żo n y m  (b ieg 1 sk o 

k i) n a 1 8  k m .,—  C z e ch a  K o ld o w sk ieg o .

T r z ec ie m ie jsce z d o b y ł F r . B u ja k .

D z ię k i ty m  su k c e so m  w c h o d z i P o l

sk a d o  r z ę d n  p a ń stw , s to ją c y e k  d zis ia j

towar
ta k ju ż o b o ję tn e d la n a s : k to , 

ja k  I d o k ą d  b ę d z ie  w y w o z ił  n a sz  

to w a r ż y w y ?

C z y te n to w a r n ie m o ż e b y ć  

z u ż y tk o w a n y m p rz e z n a s sa 

m y c h d la p rz e tw a rz a n ia g o n a  

.w y ró b d o sk o n a lsz y : —  n a k o n 

su m en ta  n a szy c h  to w a ró w , a  je 

sz cz e  w ię c e j —  n a  d o b re g o  p rz e 

w o d n ik a , łą c z ą c eg o  ry n e k  O jc zy  

s ty  z  ry n k a m i P a ń stw  d a lek ic h ? .,  

C z y n ie n a leż y w ta k im  ra z ie ’ 

śc iśle j u ją ć e k sp o rt te g o  „ to w a 

ru ”  w  rę c e  sa m e g o  P a ń s tw a  i p o 

le c ić  szy b k ie  o p ra c o w a n ie  p la n u  

i o p ie k ę n a d  w y k o n an ie m  ta k o 

w e g o  lu d z io m , k tó rz y  o b e z n an i  

są z w a ru n k a m i p ra cy i ż y c ia  

w  ty c h  k ra ja ch  d a le k ic h ...
P rz ed e m n ą  le żą  z e sz y ty  k ilk u -  

ro c z n e w y d a w a n eg o w  P a ran ie  

p ism a p o lsk ie g o : „ P o la k  w  B ra 

z y lji” . R e d ak to r i w y d a w c a p , 

K a zim ie rz W a rch a ło w sk i, z n a n y  

p io n ie r p o lsk ie g o  ru c h u  e m ig ra 

c y jn e g o . P ism o  to  d o w o d z i o  ż y 

w o tn o śc i s ił p o lsk ic h w  k ra ja c h  

p o łu d n io w e j A m e ry k i i o  te m , ż e  
d a w n o , je sz c ze  p rz e d  w o jn ą , b y li 

lu d z ie  —  o b y w a te le , k tó ry m  le 
ż a ło n a se rc u u sy stem a ty z o w a 

n ie , z o g n isk o w a n ie i w z m o cn ie

n ie r u c h u w y c h o d źtw a  p o lsk ie -

A  w ię c  lu d z ie są .u D la c z e g ó ż  

f irm y  A n d e rsó w , S z m id tó w  i L  d . 

m a ją in ic ja ty w ę i p ie rw sz eń 

s tw o ? ... C z y d o b rz e tą d ro g ą  

e k sp o rto w a ć  n a sz  d ro g i  ż y w y  to 

w a r, je ż e li ju ż g o e k sp o rto w a ć  

m u sim y ?
In ż . A n to n i K ic iń sk i

P R O C E S  K O M U N IS T Ó W

W IL N O , X  II . R o z p o c z ę ła  

s ię tu ta j g ło śn a sp ra w a p rz ec iw  
9 2  k o m u n isto m , o sk a rż o n y m  o  u -  

d z ia ł w  sp isk u  n a  c a ło ść  i u s tró j  
p a ń s tw o w y  i sp o łe c z n y  P a ń s tw a . 

S p ise k z o s ta ł o d k ry ty  w  m a ju  

1 9 2 5 r . Z  o sk a rżo n y c h  5 2 p rz y 

p ro w a d z o n o  z w ię z ie n ia 3 1 o d 

p o w iad a z w o ln e j s to p y  z a k a u 
c ja m i, 9 z b ieg ło  z a g ra n ic ę , W ię k  

sz o ść o sk a rż o n y c h to  m ło d zie ż  

ż y d o w sk a  w  w ie k u  o d  la t 1 5 d c  

d w u d z ie s tu  k ilk u . P o  w y słu c h a 

n iu p o d są d n y c h try b u n a ł p o s ta 

n o w ił o d ro c z y ć  sp ra w ę.

S z u le c k ieg o n a g a n y s łu ż b o w e j  

p o s t Ja sk u lsk ie m u z a sp ó ź n ie 

n ie s ię n a  z b ió rk ę p lu to n u .

Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e J a sk u l

sk i, k tó ry z p rz o d o w n ik a z d e -  

g ra d o w an y  z o s ta ł d o  sz a rży  p o 
s te ru n k o w e g o , —  o d d a w n a  z d ra  

d ia l d u ż e z d e n e rw o w an ie i n ie 
p rz y ch y ln ie o d n o s ił s ię d o  sw o 

ic h o b e c n y c h p rz e ło ż o n y c h ,  

z k tó r y m i d a w n ie j k o le g o w a ł.

n a p lo rw sce m  m iejsc u w d zie d z in ie  

■p o r tó w z im o w y ch .

R ó w n ież w a żn ą d la p ro p a g a n d y  

n a sze g o sp o r tu z a g ra n icą je s t w ia d o 

m o ść , ż e z a r z ą d m ło d eg o , le cz n ie 

z w y k le r u c h liw eg o P o lsk ieg o  Z w ią z k u  

H o k ey o w e g o  n a lo d z ie d o p r o w a d za  d o  

■k n tk n d r a g ą J n ż w  ty m  r o k u e k sp e 

d y cję z a g ra n ic zn ą n a sze j d ru ży n y r e 

p re ze n ta c y jn e j, a  m ia n o w ic ie d o S zto k  

h o lm u . J a k s ię d o w ia d u je m y , w y ja z d  

n a sz e j z n a k o m itej d r u ż y n y h o k e y o w ej  

z d e cy d o w a n y  je s t o sta te cz n ie . W  sk ła d  

te j d ru ży n y m a w e jść W a c ek K u c h se  

z e L w o w a .

S ą d z ą c p o d o ty ch cz a so w y ch  sn k er  

sa c h , —  d ru ży n a  ta  n ie  p rz y n ie s ie n a t  

i ty m  r a ze m  w sty d u .
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(Oroiis pota polskm oystpplenle naczelnlliai
lada w Działdowie.

Co na to W ojewoda p. dr. W achowiak?

Co na to Prezes Sądu Apelacyjnego?
Burm istrz m iasta Działdowa| ’W niosek radnego Tom aszew- ( Nie wchodzę już w pobudki 

nadsyła nam  następujące pismo: ' śkiego poparł jedynie radny Do- jakie kierował) Naczelnikiem

Celem uspokojenia zburzonej 

opinji publicznej całego społe

czeństwa wskutek zajścia, które

rowski; którego przywiązanie i Sądu w Działdowie, gdy stawiał 
życzliwość w stosunku do Pań-pen wniosek o odroczenie głoso- 

stwa Polskiego jest więcej niż wania co do Państwowego stano

m iało m iejsce na

Bady m iejskiej w

posiedzeniu krytyczną ,sam bowiem wszedł piska obecnej Bady m iejśkiej
TA — 1 1 .   A « I - ' - i . > I A • / . I . 1 < > ■ < \ n. r ..z... ■ r *-* ■ VDziałdowie do rady z listy niem ieckiej i ja- m iasta Działdowa, czy uczynił

DenMo 
wodzów toruńskiej godecji.
Pan Tem pski na tajnych posiedzeniach 
M agistratu ubija wniosek urzędników  
i robotników  m iejskich  a  p. dr. Dandelski 
na jawnych posiedzeniach Rady m iejsk. 
celem  przypodobania się wyborcom  naj
radykalniej broni interesów tychże.

w dniu 27. stycznia b. r., a które 

to zajście zostało opisane w Sza- 

nownem Piśmie, pozwalam so- 

przesłać pism o, które wystoso

wałem do Pana Prokuratora 

w związku z tą, sprawą niezale

żnie od kroków,jakie zamierzam  

poczynić w drodze adm inistra

cyjnej przeciw zainteresowanej 

korporacji m iejskiej.

Burm istrz  

m iasta Działdowa 

L. dz. 1/26.

Wniosek o stawienie w stan 

oskarżenia Sylwestra Tomaszew 

skiego naczelnika Sądu w Dział
dowie z mocy § 81 kod. niemiec. 

karnego pkt. 3 i 4.
Do

Pana Prokuratora przy Sądzie  

Okręgowym
w Toruniu.

Na ostatniein publicznein po

siedzeniu Bady m iejsk. w Dział

dowie w dniu 27. stycznia przy  

głosowaniu nad rezolucją zgło

szoną przez di*. M ichejdę nastę

pującej treści:

„Poprzednia Bada m iejska 

skutkiem nielojalnego i wrogie

go wobec Państwa stanowiska  

kilku jej członków  niepom iernie 

zaszkodziła dobrej sławie nasze

go m iasta. Rada więc obecna na  

pierwszem swem oficjalnem po

siedzeniu w dniu 27-go stycznia  

1926 r. stw ierdza, iż wszyscy jej 

członkowie, stoją na gruncie 

Państwowości Polskiej i że wszy 

skie zakusy niem ieckie na ca

łość granic Fzeczypospolitej Pol 

skiej odeprą, z całą stanowczo

ścią ’’.

Zaszedł następujący wypadek 

o nieobliczalny  cli wprost skut

kach w stosunku do Państwa 

Polskiego podrywający autory

tet tego Państwa i godzący w  ca

łość ziem Bzeczypospolitej Pol

skiej, a w pierwszym  rzędzie  

w przynależność Działdowa do  

Polski. Po odczytaniu tej rezo

lucji naczeln. Sądu Po w. w Dział 
dowie Sylwester Tomaszewski 
jako radny m iasta po uprzednio  

odbytej naradzie z Janem Zbi

kowskim , Thielem, Bannaschein  

Gustawem m iejscowym i radny

m i niem ieckim i znanym i z wro

giego zachowania się w stosunk. 

do Państwa Falskiego, łnarada 

ta m iała m iejsce w czasie przer

wy przed przystąpieniem  do wy

boru członka M agistratu) stawił 
wniosek o odłożenie rezolucji tej 
do następnego posiedzenia, sta
wienia jej na porządek obrad ce
lem zastanowienia się nad nią.

Rada m iejska dzięki głosom  

niem ieckim rezolucję tę uchwa l 

liła. Przed przystąpieniem do  

głosowania nad tą rezolucją ra

dny M ichejda pdnownie uzasa

dnił wniosek i żądał przyjęcia je 

go bez dyskusji. Na to zabrał 

głos ponownie Tom aszewski na

zywając rezolucję tę dem onstra

cją polityczną i podtrzym ując 

swój wniosek o jej odroczenie.

Ponieważ fakt ten byłby już  

rzeczą niebywałą, gdyby wnio

sek ten był wypłynął z ust ra

dnego niem ieckiego, lecz jeśli on  

wyszedł z ust przedstawiciela 

niezależnej władty jaką jest Są

downictwo w Rzeczypospolitej 

to jest aktem kwalifikującym

ko Niem iec oficjalnie występu 

je. Odroczenie bowiem natych 

m iastowego uchwalenia tej rezo

lucji m iało na celu um ożliw ię- ’ 

nie radnym niem ieckim zasię

gnięcia dyrektyw z Ostbundu  

w Niborku, (organizacji dywer

syjno - niem ieckiej) dyrektyw  

czy m ają głosować tak czy owak, 

ażeby na wypadek nieprzewi

dzianych kom plikacyj politycz

nych wieć dowód iż wierności 

swej w stosunku do Rzeszy Nie

m ieckiej na każdym kroku do

chowali. W  najlepszym zaś wy

padku um ożliw ienie radnym nie 

m ieck. niezjawienia się na przy

szłam posiedzeniu, gdy sprawa 

ta podejdzie ponownie pod obra
dy.

Naczelnik Sądu niezachwianie 

stać musi na stanowisku obrony 

interesów Państwa i chociaż 

występuje w życiu społecznein, 
ani na chwilę nie może się zapo
mnieć i zapoznać najwyższy in
teres naszego Państwa, jakim 

jest wypowiedzenie się każdego 

obywatela, że takie oświadcze
nie się jest demonstracją polity
czną, jest jawnem prowadze
niem całego społeczeństwa w ob
jęcie wrogich prądów dążących 

dc poderwania naszego gmachu 

Państwowego. Cóż więc w tym  

wypadku spodziewać się m amy  

i czego wym agać od m niejszości 

narodowych, gdiy niezawodnie 

u tern Państwie jest gospoda

rzem naród polski?

Bolesnym jest ten fakt dla  

m nie, że ja jako przedstawiciel 

władzy sam orządów  ej jestem  

zm uszony wystąpić z podobnym  

wnioskiem  do Pana Prokuratora  

w obronie interesów Państwa, 

w obronie honoru narodu pol

skiego, w  obronie honoru m ojego 

m iasta, które dzięki tej uchwale 

zostało okryte hańbą po wieczne  

czasy w oczach całej Rzeczypo

spolitej Polskiej. Fakt ten jest 

jawnym ciosem wym ierzonym  

w przynależność Pom orza do  

Polski, gdyż dał m ożność całej 

prasie niem ieckiej do wystąpię  

nia na arenie politycznej i dziś 

pisma niem ieckie rozbrzm iewa

ją wieścią, że Działdowo nieobce 

przynależeć dó Państwa Pol

skiego.

się jedynie jako zdrada stanu.

to bez zastanowienia, czy uczy

ni! to pod wpływem wrogich 

prądów antypaństwowych jaki

m i w tej chwili jest już Działdo

wo podm inowane, fakt stał się 

faktem , a hańba ta m oże być 

zm yta drogą zastosowania jak- 

najdalszego wym iaru kary. Ina

czej biada temu Państwu, biada  

tem u narodowi, któryby bezkar

nie pozwoli! uchodzić podobnym  

czynom . Przyszłość jego byłaby  

już dzisiaj rozstrzygnięta.

Nie wchodząc już w tyip wy

padku ściśle w m artwe brzm ie

nie litery prawnej, ale apeluję  

do honoru służby, którą wszyscy  

pośrednio lub bezpośrednio m a

m y zaszczyt wykonywać. W ido

m ym jest to znakiem , że sum ie-

Toruń, 3 lutego.

Toruńscy endecy pragną sobie 

powetować przy przyszłych wy

borach to co stracili przy osta

tnich wybór, do Rady m . Szcze

gólnie podrażniony w swej am 

bicji jest p. dr. Dandelski b. pre

zes Rady m iejskiej. Nic w tern 

dziwnego. Sześć lat zasiadał na 

tym tronie i piastował najza- 

1 szczytniejsze stanowisko jakie 

obywatel m iasta piast.m oże.Tak  

do tego przywykł, że zdawało się 

jem u, że go na tern stanowisku

I W szystko byłoby w najlep

szym porządku, gdyby nie to, że

■ M agistrat, który jest tak samu  
’ciałem uchwalającern w m yśl o- 

■ howiązujących tu ustaw i prze
pisów, nie składał się na ogólną 

liczbę 14 członków  z 12 endeków*.

! Praktycznie wychodziłoby tu na 

to, że opozycja endecji w Radzie 

m iejskiej byłaby skierowana 

przeciw endeckiem u M agistrato

wi. Lecz i to naszych endeków  

nie przśraża. Tyle razy brało się 

wyborców na dem agogję, dlacze-

zastąpić nikt nie m oże. Niestety, 

wybory wykazały, że obywatele  

m iasta w swej większości nie 

życzą sobie, żeby ,p. dr. Dandel-

goby nie próbować tym środ

kiem i teraz.

Postanowiono zatem prowa

dzić dwie polityki a m ianowicie

nie narodowe, etyka narodowa, 

logika polska zam ierają wsku

tek czego zarysowały się wiąza

nia .dachowe naszego gm achu  

jiaiistwowego.

Zwracam się w tym wypadku 

do Pana Prokuratora z uprzej

m ą prośbą wdrożenia jaknajda- 

lej idących dochodzeń w tej spra 

wie. Niezrozum iałem jest dla 

m nie to, iż Pan tej jeszcze dziś 

w im ieniu Rzeczypospolitej Pol

skiej wydaje wyroki z uśm ie

chem  na ustach z pewnością sie

bie. że sprawa ta jest bez wszel

kiego znaczenia w stosunku do  

Państwa Polskiego, stoi na swo

im urzędzie. Jestem niezłom nie 

przekonany, że Pan Prokurator 

jako strażnik najwyższego inte
resu Państwa naszego uczyni 
wszystko celem zmycia tej hań
by i zrehabilitowania Sądownic
twa Polskiego w oczach całego 

Narodu. Jeśli jednak stanęłaby  

tem u na przeszkodzie litera pra

wna, jestem  zdecydowany w kwe 

stji tej odwołać się do swego  

najwyższego zwierzchnika, ja

kim jest dla m nie sumienie na
rodu Polskiego.

Uprzejm ie proszę o łaskawe  

poinform owanie m nie o wyda

nych zarządzeniach w tej spra

wie m ożliwej jaknajryćłilej.

Łączę wyrazy należnej czci i 

szacunku.

(— ) Rzym hn Alfred. 

Burm istrz.

Działdowo, dn. 1. 11. 1926.

ski dłużej „bezinteresownie” po

święcał się dla dobra.

Takie wypadki w życiu bywa

ją, że raz jedni, długi raz inni 

cieszą sio większem zaufaniem  

obywatelstwa i wyborców. To  

wszystko p. di*. Dandelski rozu

m ie ale m yśli sobie, dlaczego to  

akurat m usiało spotkać jego oso  

bę. To też trudno rnu było ukryć  

swój niezadowolenie już na. 

pierwszem zebraniu Rady m iej

skiej, gdzie oświadczył, że kan

dydatury na prezesa Rady nie 

przyjm uje, ponieważ jego Klub 

nie m a w Radzie większości.

To m usiało wszystkich zadzi

wić, ponieważ o p. dr. Dandel- 

skim m ówiło się stałe, jako o 

człowieku bezpartyjnym . W ie

dział on również, że żadne ugru

powanie w tej Radzie nie m a 

większości i że poszczególne u- 

grupowania są skazane na współ 

no kom prom isy, żeby pracować 

dla dobra wszystkich obywateli 

a tern samem dla dobra m iasta. 

P. dr. Dandelski jest endekiem i 

to bardzo zaciekłym , jeżeli cho

dzi o kom prom is z przedstawi

cielam i robotników. Okazało się

jedną pod przewodnictwem  p. 

dr. Dandelskiego  w Badzie m iej

skiej, obliczoną na wyborców, 

drugą pod duchowem dowódz

twem p. m ecenasa Tem pskiego  

w M agistracie obliczoną na to, 

ażeby stawiane i uchwalane  

wnioski p: dr. Dandelskiego na 

Radlzie m iejskiej w M agistracie 
ubijać.

Doskonaleni odzwierciedle
niem tej polityki dwulicowej na
szej endecji mamy w sprawie 

uchwalenia gratyfikacji gwiazd
kowej dla urzędników i robotni
ków miejskich. Pan dr. Dandel

ski udaje wielkiego obrońcę po  

krzyw  dzonych urzędników  i ro

botników m iejskich w Radzie  

m iejskiej i stawia wnioski o wy

płacone gratyfikacji a p. radca  

Tem pski w M agistracie za po

m ocą. swych członków  endeckich  

uchwala, żeby tych gratyfikacyj  

nie wypłacać. O tej sprawie pi

saliśmy już raz w jednym z o- 

statnich nr. naszego pisma. Dla 

ścisłości krótko jeszcze raz całą 
sprawę przypom inainy.

Stowarzyszenie Urzędników  

m iejskich wniosło do M agi-

Kto zaniedbał
dotąd zaprenum erować 
nasze pism o na m iesiąc 
luty, niechaj to uczyni 

natychmiast. 
Prenum erata m iesięczna  

i . wynosi:
w adm inistracji . . . 2,—  
w agenturach .... 2,15  
na urzędach poczt.
z odnosz. do dom u 2,34

stratu wniosek o przyznanie u- 

rzędnikom gratyfikacji gwiazd

kowej. M agistrat uchwalił ażeby  

ze względu na trudne warunki 

finansowe m iasta i ogrom ne bez 

robocie gratyfikacji niewypła- 

cać. Uznając jednak trudności 

finansowe urzędników, u- 

chwalił M agistrat wypłacić u- 

rzędnikom  tytułem  zaliczki zwro  

tnej 20 proc, przed świętami Bo- 

budek wstąpił do klubu endec-p6#0 Narodzenia. Rada m iejska  

kiego. M ówią, że stało z tveh sam ych m otywów przy- 

się to na życzenie urzędowej |chylić się do uchwały M agi- 

władzy p. M . Nie będziem y się'spatu - i rzędnicy nie zadowolili 

zagłębiać w tajniki tej raptów- tą uchwalą i wnieśli drugą  
nej zm iany przekonań wybrańca ’ P,0sbę do M agistratu w której 

urzędników, ponieważ nie m am y  

po dzień dzisiejszy danych czy  

p. M . uczynił ten krok z w  iedzą 

swoich wyborców*.

to przy wyborze sekretarza Rady  

m iejskiej. Na to stanowisko pro

ponowano p. M arcinkowskiego  

kandydata z listy urzędników ’ . 

Urzędnicy złączyli swą listę przy  

wyborach z listą N. P. R. i zarę

czali, ze po wyborach wybrańcy  

ich będą ściśle współpracować  

z radnym i z listy N. P . R. Stało  

się inaczej. Pan M arcinkowski 

niew  iadom o dotąd z jakich po-

. W racamy do jego kandydatu 

ry na sekretarza Rady m iejskiej. 

Zdawało się, że p. M ”. kandyda

turę przyjm ie, lecz w tej chwili 

p. dr. Dandelski, ten rzekom o  

bezpartyjny obywatel m iasta  

wniósł w  niosek p przerwę w po

siedzeniu i zwm łał swój klub en

decki na naradę w* dodatku w  po  

koju p prezydenta Boi ta.

Po naradzie p. M . oświadczył, 

że kandydatury nie przyjm uje. 

Tu też dopiero wyszło na jaw , 

że p. M . jest członkiem klubu en

deckiego, który postanowił*, nie 

brać udziału w* prezydjum Rady  

m iejskiej i tern sam em uchodzić

za partję opozycyjną.

prosili o um orzenie wypłaconej 

zaliczki albo o ile to jest napra

wdę nie m ożliwe o rozłożenie  
spłaty na dłuższy okres.

W ówczas Rada m iejska nie 

czekając uchwały M agistratu, 

uchwaliła wezwać M agistrat, 

ażeby wypłaconej zaliczki 20%  

nie potrącać dnia 1-go stycznia 

a sam ą sprawę pozostawić no

wej Radzie m iejskiej do zała
tw ienia.

Uchwała taka zapadła 28 gru

dnia 1925 r. Dnia 7-go stycznia 

Magistrat uchwalił, żeby zali
czkę urzędnikom podarować.

Rada m iejska dnia 27-go sty

cznia uchwaliła przychylić się 

do uchwały Magistratu. Na tern 

sam em zebraniu Rady radny p. 

prof. Baliński stawił im ieniem

i Naród. Rob. Koła Radzieckiego
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w n io sek , ażeb y tak ą sam ą g ra 

ty fik ac ję t. j. 2 0 %  za ro b k u  m ie-  

ię czn eg o w y p łac ić ro b o tn ik o m  

m ie jsk im . R ad a u ch w aliła n a 

g ło ść w n io sk u a sam ą sp raw ę  

p rzek aza ła d o  za ła tw ien ia  M ag i

s tra to w i n a zeb ran iu , k tó re s ię  

o d b y ło n astęp n eg o d n ia i. j. 2 8  

s ty czn ia .

P o n iew aż p rzed s taw ic ie le ro -  

j o tn ik ó w  d o m ag a li s ię u ch w a le 

n ia sam eg o w n io sk u a n ie ty lk o  

n ag ło ści za raz p . d r. D an d e lsk i 

z ło ży ł o św iad czen ie im ien iem  

k lu b u  en d eck ieg o , że k lu b  b ęd z ie  

g lo so w a ł za u ch w alen iem  g ra ty 

f ik acji ro b o tn ik o m  tak jak  g lo 

so w ał za u d z ie len iem g ra ty fi-  

n ac ji u rzęd n ik o m .

M ag istra t ro zp atru jąc n ag ły  

w n io sek N aro d o w o R o b o tn icze 

g o K o ła R ad z ieck ieg o , o p ie ra jąc  

: ię n a o p in ji ca łe j R ad y m ie j-  

k ie j p rzy szed ł d o p rzek o n an ia , 

. e n a leży g ra ty fik ac ję g w iazd -

k o w ą w y p łac ić tak że ro b o tn i

k o m  m ie jsk im . P rzy ro zw aża 

n iu te j sp raw y n ie b y ło jed n ak  

n a  zeb ran iu  M ag istra tu  p . rad cy  

T em p sk ieg o , k tó ry p rzy szed ł n a  

zeb ran ie z o p ó źn ien iem , co m u  

s ię d o ść częs to zd a rza . D o w ie 

d z iaw szy s ię o d o b re j w o li M a 

g is tra tu  p rzeraz ił s ię , że jeg o  k o 

led zy teg o sam i n ie z ro zu m ieli, 

że co in n eg o je s t o b iecać , a co  

in n eg o  p łac ie .

O b iecan k i p rzec ież n ic n ie k o 

sz tu ją a w y p łacan ie g ra ty fik ac ji  

p o c iąg a za so b ą ix )d w y ższen ie 

p o d a tk u . N ie teg o n ie m o żn a  

z ro b ić w  żad en sp o só b . U rzęd 

n ik o m  i ro b o tn ik o m  m o że o b ie 

cać i h a  w et u ch w a lać n a R ad z ie  

m ie jsk ie j m ó j k o leg a d r. D an 

d e lsk i, b o n am  to d o b rze z ro b i  

n a w y b o ry —  p o m y śla ł so b ie p . 

i ad ca  T em p sk i —  a le p łac ić n ie , 

n ie je s teśm y  zn ó w  aż tak w iel

k im i p rzy jac ió łm i p raco w n ik ó w  

m ie jsk ich .
P rzem ó w ien ie p . T em p sk ieg o  

p o sk u tk o w ało i u ch w alo n o  

n ie ść p o p rzedn ią u ch w ą ię M a 

g is tra tu za tw ie rd zo n ą  p rzez R a 

d ę m ie jsk ą  a te rn sam em p o 

trąc ić u rzęd n ik o m w y p łaco n ą  

za liczk ę a  ro b o tn ik o m  m ie jsk im  

w y tłu m aczy ć , że czas je s t za  

c iężk i n a w y p łacan ie g ra ty fi-  

k acy j.

N ie w iem y w  te j ch w ili jak ie  

o b ró t w eźm ie sp raw a n a zeb ra 

n iu R ad y m ie jsk ie j. D o w iad u je 

m y  s ię ty lk o , że u g ru po w an ia  

lew ico w e g o to w e b y ły u zn ać  

p ie rw o tn e m o ty w y ' M ag istra tu  

za s łu szn e , w y ch o d ząc z za ło że

n ia , że u rzęd n icy ' i ro b o tn icy  

m ie jscy , k tó rzy p racu ją i m ają  

sw o je sk ro m n e , le cz s ta łe ź ró 

d ło d o ch o d u  są jed n ak  w  szczę-  

- liw szen i p o ło żen iu o d se tek  

b ez ro b o tn y ch . W o b ec czeg o za 

m ierzały p rzy ch y lić s ię d o u - 

ch w a ły  M ag is tra tu , żeb y  g ra ty 

f ik acji n ie w y p łacać , a ca ły  
fu n d u sz zao szczęd zo n y w ten  

? p o só b p rzek azać n a b ez ro b o 

tn y ch . Je szcze jed en fak t p rze 

m aw iał za te rn , żeb y tak p o stą 

p ić a m ian o w ic ie p o n iew aż b ę 
d ą p raw d o p o d o b n ie sp rzeczn e  

u ch w a ły  R ad y  m ie jsk ie j i M ag i

s tra tu sp ó r ro zstrzy g ać m u si 

W o jew ód zk i S ąd  A d m in is tracy j

n y . N ie n a leży  p rzesąd zać w y ro 

k u  le cz o ile s ię w eźm ie p o d  u -  

w ag ę , że  R ząd  czy n i o szczęd n o śc i  

w  w szy stk ich  k ie ru n k ach  a  szcze  

g ó ln ie w  p o b o rach u rzęd n ik ó w  

p ań s tw o w y ch , d a le j, że n a w y 

d a tek 1 8 .0 0 0 z ło ty ch , k tó re w y 

n o siły b y g ra ty fik ac je u rzęd n i

k ó w  i ro b o tn ik ó w  n iem a p o k ry 

c ia w u ch w a lo n y m b u d żec ie  

i w  k o ń cu to , że W o jew ó d z tw o  
..w róc iło u ch w alo n y p rzez R ad ę  

m iejsk ą  i M ag istra t b u d żet ce 

lem  jeg o o b n iżen ia w w y d a t

k ach  o 3 0 0  0 0 0 z ł., to  m o żn a so 

b ie w  p rzy b liżen iu  w y ro b ić zd a -  

., n ie , jak i b ęd z ie w y ro k W o je 

w ó d zk ieg o S ąd u A d m in is tracy j 

n eg o , p m z  k tó ry  zo s tan ie o sta 
te czn ie sp ó r ró 7 » ti’zy g n ię ty .

T o w szy stk o w ie p . d r. D an - 1 . P p . en d ecy , je ś li fak ty czn ie  

d e lsk i i w ied zieć p o w in ien a  je - ch cecie u ch o d zić za d o b ro czy ń -  

d n ak  w  sw ej d em ag og ii id z ie tak có w  u rzęd n ik ó w m ie jsk ich , to  

d a lek o , że licy tu je s ię z p rzed - ; zaniechajcie w aszej o b ecn e j prze 

s taw ic ie lam i ro b o tn ik ó w  i jak b y 'wrotnej działalności. S p raw , 

g o n ic n ie o b ch o d z ili jeg o k o le -1k tó re d la rek lam y  fo rsu jec ie n a  

d zy en d ecy w M ag istrac ie i p len u m  R ad y , nie należy ubijać 

w szy stk ie a rg u m en ty  p rzez n as .na posiedzeniach Magistratu — 

p rzy to czo n e  i w y p o w iad a s ię za zb y t g ru b y je s t to „k aw ał ’, ab y  

te in , żeb y  R ad a  u ch w a liła  w y p ła n a n im  n ie  p o łap a li s ię w y b o rcy , 

c ić g ra ty fik ację u rzęd n ik o m i 

ro b o tn ik o m  m ie jsk im .

g o to czy n i? Bo wie, że ani u-

M y z n asze j s tro n y zazn acza-  

D lacze - m y , że b ęd z iem y  b aczn ie ś led z ić  

ró żn y ch „b ezp a rty jn y ch ’ h o h a -  
rzęduicy, ani robotnicy tej gra j te ró w  a k ażd y , ich p rzew ro tn y

tyfikacji nie otrzymają. W o b ec  

tak ieg o s tan u  rzeczy  p o stęp o w a

n ie jeg o n azw ać n a leży najzwy
klejszą demagogią.

k ro k p ię tn o w ać b ęd z iem y  p u b li

czn ie . Rózga.

MaMMMwiiiRrrn mu mu iii     ri'iiM'r

Święto Pieśni.
Kolonia westfalska w Toruniu.

S iln e b y ły w id o czn ie w ęz ły  

id eo w e , k tó re łą czy ły w y ch o d z - 

tw o  p o lsk ie w  N iem czech  zach o 

d n ich  w  zag łęb iu  reń sk o  - w est-  

fa lsk iem . Jak k o lw iek s to su n k i 

p o w o jen n e ro zb iły tę zw artą n a  

o b cy m g ru n c ie sp o łeczn o ść P o 

lak ów . jak k o lw iek część w y 

ch o d źcó w  w ró c iła d o  k ra ju , ab y  

p raeo w ać  n ad  o d b u d o w ą w y m a 

rzo n ej p ań s tw o w o śc i p o lsk ie j, a  

d ru g a część , n ie m o g ąc zn a leść  

p racy w  o jczy źn ie , p o sp ie szy ła  

d o  s io strzan e j F ran c ji, ab y  p rzy 

sp ie szy ć o d b u d o w ę je j sp u sto szo  

n y ch p rzez d z icz g e rm ań sk ą  

d z ie ln ic , m im o to jed n ak w szę 

d z ie w estfa lczy cy jak o o b y w a 

te le w ' w y so k im  s to p n iu  u sp o łe 

czn ien i, tw o rzą  o rg an izac ję  i s to 

w arzy szen ia , ce lem p ie lęg n o w a

n ia id ea łó w ', k tó re ich p o d ja rz 

m em  n iem ieck iem  u ch ro n iło  za 

ró w n o  p rzed  w ch ło n ięc iem  p rzez  

o b cą k u ltu rę , jak p rzed u to n ię 

c iem  w m o rzu czerw o n e j m ię 

d zy n a ro d ó w k i.

N a ca ły m  o b szarze F ran c ji o d  

M ecu  p o  P iren e je  a tak że w  B el-  

g ji i H o lan d ji ro z ło ży ła  s ię  g ęs ta  

s ieć to w arzy stw p o lsk ich w sze l

k ich  ty p ó w , p rzen ie sio n y ch  ży w 

cem  z  W estfa lji —  a  tak że  w  k ra  

ju łą czą s ię w estfa lczy cy ce lem  

u tw ierd zen ia s ię w zasad ach ,  

k tó re ich w y w io d ły ' z n iem iec 

k ieg o  d o m u  n iew o li jak o  uświa
domionych i ściśle zorganizowa
nych zawodowo robotników, ale 

związanych z narodem jako ca
łością płomienną miłością Oj
czyzny.

D o  in s ty tu cy j, k tó re  jed n o czą  

w estfa lczy k ó w  w  T o ru n iu , n a le 

ży sy m p aty czn e K o ło śp iew u  

„M o n iu szk o " , k tó re w  n ied z ie lę  

d n ia 3 1 . s ty czn ia o b ch o d z iło  

czw artą ro czn icę sw eg o is tn ie 

n ia  jak o  św ię to  śp iew u  u d a tn y m  

k o n ce rtem , z w sp ó łu d z ia łem  za 

s łu żo neg o  ch ó ru  „L u tn i" i d o sk o  

n a łe j o rk ie stry  p o licy jn e j.

Z ag aił o b ch ó d p ięk n em  p rze 

m ó w ien iem  n iezm o rd o w an y p re  

zes p . A n tczak . P o tem  k o n ce r

to w ała o rk ie stra n ap rzem ian  

z  w  y stęp am i ch ó ró w  m ieszan y ch  

i żeń sk ich  K o ła Ś p iew  u „M o n iu  

szk o " o raz ch ó m  m ęsk ieg o  „L u 

tn i ” . T ru d  śp iew ak ó w ' i m ło d eg o  

d y ry g en ta p . P ią tk o w sk ieg o za 

s łu g u je n a szcze re u zn an ie ,  

g d y ż w y k o n an o o b fity ' p ro g ram  

n a o g ó ł p o p raw n ie a p o częśc i 

d o sk o n a le .

L iczn ie zg ro m ad zo n a p u b licz 

n o ść o k la sk iw a g o rąco i o rk ie 

s trę i śp iew ak ó w . Z asłu żo n em  

p o w o d zen iem c ieszy d a s ię : „Z a 

le can k a" N o w o w ie jsk ieg o i „N a  

sw o jsk ą n u tę - ’ B artk iew icza , w y  

k o n an o p rzez ch ó r m ieszan y ' 

z to w arzy szen iem  o rk ie s try .

Z ak o ń czen ie k o n certu p rze 

m ó w ien iem  d z ięk czy n iłem p re 

zesa  b y ło  jak b y  zb u d zen iem , m i

łeg o  sn u .Z d aw a ło  c i s ię , w ęd ro w  

cze ,że je s te ś g d z ie ś n a  Ł u ży cach , 

p o d B rem ą , H am b u rg iem lu b  
L u d w ig sh a fen , w B ad en ji a lb o

Deleiodo L Z. P. 
u PP. Woleojodóa.

Z e w  zg lęd u  n a w y d an ą  w ie lką  

ilo ść ten n in a tek n a 1 -g o s ty cz 
n ia b r. u d a ła  s ię  d e leg ac ja  Z w  ią -  

zk u R o b o tn ik ó w ’ R o ln y ch i L eś 

n y ch Z jed n o czen ia Z aw o d ow eg o  

P o lsk ieg o z p rezesem  d rh . L eś 

n iew sk im  n a cze le d n ia 3 0 -g o  

s ty czn ia b r. d o p . W o jew o d y  

B iliń sk ieg o  w  P o zn an iu i p rzed -  

s taw  iła  m u  śc isły  m aterja ł z  w y  

d an y ch ten n in a tek , k tó re w y n o 

szą  ty lk o  u  cz ło n k ó w ' Z . Z . P . aż  

7 .0 3 6 .
D ru h p rezes L eśn iew sk i zap y 

tu je p . W o jew o d ę , czy je st m u  

w iad o m . o w  y d an iu  tak  w ie lk ie j 

ilo śc i ten n in a tek , o raz p rzed sta 
w ia g ro zę p o ło żen ia ro b o tn ik a  

ro ln eg o i o n as tęps tw ach jak ie  

z teg o  w y n ik n ąć  m o g ą , o  ile  s te r  

m in atk o w an i ro b o tn icy  n ie zn a j 

d ą p racy ’ p rzed 1 -szy m  k w ie tn ia  

b . r .

D ale j d e leg ac ja p rzed s taw iła  

że w p raw 'd z ie w  ro k u  u b ieg ły m  

b y ła lic zb a ten n in a tek w ięk szą ,  
le cz jak p raco d aw cy tw ie rd zą ,

w ' k tó rem  z w ielk ich sk u p ień  

w y ch o d ź tw a p o lsk ieg o n ad rze 

k am i R u h rą lu b R en em , w  H o 

lan d ji a lb o w ' jed n ej z p rzed w o 

jen n y ch k o lo n ij p o lsk ich w e  

F ran cji czy u w estfa lczy k ó w ’ 

św ieżo  o siad ły ch w ty m  k ra ju  

a ju ż rad o śn ie ro zśp iew an y ch  

T ak i sam , jak n a d a lek ie j o b  

czy źn ie zd o b i es trad ę w ien iec  

ro z rad o w an y ch tw a rzy czek p a 

n ień sk ich , tak i sam  zastęp  lu d z i 

p racy  s tan ą ł w  szereg u ten o ró w ' 

i b asó w , a le tak  sam o , n ie s te ty , 

jak n a w y ch o d ź tw ie , d a rem n ie  

ro zg ląd asz s ię za śm ie tan ką  

sp o łeczn ą , k tó rab y ' o b ecno śc ią  

sw  o ją zach ęca ła m alu czk ich d o  

p racy  k u ltu ra ln e j, k o jące j w a 

śn ie sp o łeczn e i p o lity czn e , jak ą  

n iew ątp liw ie je s t p ie lęg n o w a-  

'n ie śp iew u . A k sam itn e k o łtu ń -  

s tw 'o , k tó re  p rzed w o jn ą , s tro n iło  

o d to w arzy s tw * p o lsk ich , ab y ' s ię  

n ie  n a raz ić N iem co m , d z iś zap a 

trzy ło s ię w sw o je w y p ło w ia łe  

ta rcze h e rb o w e a lb o m an d ary ń -  

sk ie g u z ik i i p rzy p o m in a so b ie  

lu d p racy  ty lk o  w ten czas , k ied y  

m u g ło sy ' jeg o są p o trzeb n e . — - 

Z w alcza s ię k la so w o ść , a le czy ' 

u p o rczy w e s tro n ien ie o d o b ch o 

d ó w ', n a k tó ry ch ro b o tn icy są  

g o sp o d a rzam i, n ie  p o g łęb ia  p rze 

c iw ień s tw  k la so w y ch . T ak zw a 
n e W y ższe w arstw y ' w  T o ru n iu  

a lb o  s tro n ią o d w szelk ie j p racy  

sp o łeczn e j, a lb o  g ry zą  s ię  o  w p ty  

w y  w  in s ty tu c jach  —  że tak  p o 

w iem — u p rzy w ile jo w an y ch .  
T rzeb a iść p o m iędzy - lu d — ■ n ie  

p o p rzew o d n ic tw o , ty lk o ze s ło 
w em  zach ęty , a  sp ęd z i s ię  p o g o il. 

ch w il k ilk a i zd o b ęcŁ z ie se rca  

ty ch , k tó rych w P o lsce n a j
w ięcej.

Swiatopłuk.

b y ło  teg o  p o w o d em  n ie  zaw arc ie  

u m o w y ', czy li k o n trak tu  d la ro l

n ic tw a , n a to m ias t w  ro k u  b ieżą 

cy m  b y ł k o n trak t p rzed 1 -szy m  

s ty czn ia g o to w y , a za tem  lic zb a  

te rm iń a-tek w in n a b y ć b a rd zo  

m in im aln a .

N ies te ty ' jak w id z im y ' je s t o n a  

w p ro st zastra sza jąca i d la teg o  

n a leży - w szy stk o  u czy n ić co  le ży  

w  n aszy ch s iłach , ażeb y - p rzed  

1 -y m  k w ie tn ia w szy scy ro b o tn i

cy ’ ' zn aleź li p racę .

P . W o jew o d a B iliń sk i o św iad 

czy ł, iż sp raw a s te rm in a tk o w a- 

n y ch  n ie  je s t jem u  o b o ję tn ą , ie cz  

n ie s te ty - n ie m a żad n eg o .p raw 

n eg o  śro d k a , k tó ry m b y  m ó g ł o b 
sza rn ik ó w ' zm u sić d o p rzy jęc ia  

ro b o tn ik ó w ' d o  p racy .

D eleg ac ja zw ró c iła s ię te ż d o  

p . W o jew o d y  z p ro śb ą , ażeb y  ja 

k o  o b y w ’a te l w  p ły n ą ł n a  z iem ian  

o co fn ięc ie w y d an y ch ten n in a 

tek  d o  m in im u m , zaś tam , g d z ie  

ro b o tn ik a z jak ich k o lw iek  w zg lę  

d ó w  p rzy jąć z p o w ro tem  n ie in o  

żn a , ażeb y ' w  to  m ie jsce  p rzy ję to  

in n eg o ro b o tn ik a , tak , ażeb y  za 

tru d n ian o w  ro k u b ieżący m  n ie  

m n ie jszą ilo ść ro b o tn ik ó w ', jak  

w  ro k u u b ieg ły m D ale j p ro szo 

n o  p . \\ 'o jew o d ę, ażeb y w y d a ł o -  

k ó ln ik  d o  w szy stk ich  S ta ro s tó w ', 

o  m o ra ln e w p ły n ięc ie  n a  w szy st

k ich z iem ian w  sw y m  p o w iec ie , 

ażeb y i o n i w y w iera li ten sam  

w p ły w ' o jak i p ro szo n o  p . W o je 

w o d ę .
P an W o jew o d a p i-zy rzek ł, iż  

w szy stk o  u czy n i, co le ży w  jeg o  

m o cy , ażeb y ' liczb ę te rm in a tek  

o b n iżo n o d o m in im u m , tak jak  

in n e la ta to  czy n ił, i m a n ad z ie 

ję , że n a 1 k w ietn ia b r. w szy scy  

zn a jd ą  p racę  k u  zad o w o len iu  ro 

b o tn ikó w ' jak  i p raco d aw có w .

W  c iąg u b ieżąceg o ty g o d n ia  

u d a  s ię  ró w n ież d e leg ac ja Z w ią 

zk u  R o b o tn ik ó w ' R o ln y ch i L eś 

n y ch Z . Z . P . z d rh . p rezesem  

L eśn iew sk im  n a  cze le d o  P o m o r

sk ieg o  W o jew o d y ' p . d r. W ach o 

w iaka  w  T o ru n iu  z tem i sam en ii 

p o stu la tam i.

O  w y n ik u  k o n fe ren cji u  p . d r. 
W ach o w iak a w  T o ru n iu d o n ie 

s iem y w  n as tęp n y m  n u m erze .

LEKARZ KASY CHORYCH KA
ŻĘ ZBADAĆ CHORĄ PRZEZ...

WOŹNEGO.

D o d ra S te fan a D u rsk ieg o , za 

s tęp cy n acze ln eg o lek arza w ar

szaw sk ie j p o w ia to w e j K asy  C h o 

ry ch  zg ło s iła s ię p . Ł u c ja  A b ro -  

m o w iczo w a z p ro śb ą o p rzy sła 

n ie lek arza d o  ch o re j c iężk o  je j 

m atk i. L ek a rz d r. P u rsk i o d m ó 

w ił, żąd a jąc  ab y  ch o ra p rzy b y ła  

d o am b u la to rju m . C ó rk a ch o rej  

tłu m aczy ła , że m atk a je j je st  

c iężk o ch o ra , że ab so lu tn ie n ie  

m o że  p o d n ie ść  s ię  z  łó żk a .N ic  n ie  

p o m o g ło . D o p iero  n a  u siln e b ła 

g an ie d r. P u rsk i zg o d ził s ię  p rzy  

s łać lek a rza , a le  p o d  w  a ru n k iem  

że p rzy słan y  k o n tro le r K asy  C h o  

ry ch zb ad a , że s tan ch o re j je s t  
I tak i, że ab so lu tn ie n ie m o że  

■ p rzy jść d o  ab m u la to rju m .

D r. P u sk i w 'y w  ią za ł s ię  z p rzy 

rzeczen ia , p rzys ła ł k o n tro le ra  

w  o so b ie ... g o ń ca K asy C h o ry ch ,  

k tó ry  o rzek ł, że ch o ra  m o że  u d ać  

s ię d o ab m u la to rju m . L ek a rza  
n ie p rzy s łan o . P o  k ilk u d n iach  

ch o ra zm arła .

R o d z in a zm arłe j zw róc iła s ię  

d o p ro k u ra tu ry  o p o c iąg n ięc ie  

d o  o d p o w ied z ia ln o ści d ra S te fa 
n a  D u rsk ieg o . E k sp e rty za  lek a r

sk a w y k aza ła , że ch o ra zm arła  

n a zap a len ie p łu c . S ąd o k ręg o 

w y sk aza ł d ra  S te fan a D u rsk ie 

g o n a  7 d n i a resz tu , p rzy jm u jąc  

jak o  o k o liczn o ść łag o d zącą ... w a  

d liw ą o rg an izac ję K as C h o ry ch .

N aszem  zd an iem , tak iem u le 

k a rzo w i, k tó ry  k ażę zb ad ać  ch o 

rą p rzez sw m jeg o w o źn eg o , p o 

w in n o  o d eb rać s ię p raw o  p rak ty  

k o w an ia  i u k a rać g o d o tk liw em  

w ięz ien iem . Ż y c ie lu d zk ie to  

p rzecea  n ie  zabawka l

Termlnotkl.
P o d p o w y ższy m  ty tu łem  n ad 

sy ła ją n am  z k ó ł Z Z P . O d d z . 

R o b . R o ln . i L eśn . p o n iż szy a r 

ty k u ł, k tó ry p rzesiąk n ię ty  je s t 

tro sk ą o lo s s ten u in a tk o w an y ch  

—  n ie jed n o k ro tn ie b ez p o trzeb y  

—  ro b o tn ik ó w ' ro lny ch :

O d k ilk u  la t je s te śm y  n ie s te ty  

zn iew o len i w  m iesiącu  s ty czn iu  

w ie le m ó w ić i p isać o sw aw o li 

o b sza rn ik ó w , k tó rzy to d la za 

sp o k o jen ia sw ej zem sty n a ro 

b o tn ik u w y d a ją m aso w ’o te rm i-  

n a tk i. Je s t rzeczą zu p e łn ie ja s  

n ą i z ro zu m ia łą , że n ie raz za 

ch o d zi p o trzeb a zm ian y .ro b o tn i 

k a , tak , że ro b o tn ik sam  w y p o 

w iad a n a 1 . s ty czn ia p racę , łu b  

p raco d aw ca u w aża za  w sk azane  

zm ien ić  ro b o tn ik a . G d z ie w y d a 

n o te rm in a tk i w  ilo śc i 1 — 3 , u - 

w ażam y za rzecz zu p ełn ie n o r 

m aln ą . N ie raz zm ian a  w arsz ta 

tu  p racy , lu b ro b o tn ik a w y ch o 

d z i n a k o rzy ść ro b o tn ik a i p ra 

co d aw cy i.d la teg o n ie o ty ch  

m y śliray d z is ia j p isać . M am y  

n a to m ias t n a m y śli ró żn y ch ro «  

zu ch  w a  lo n y  ch h  u rap a  tr j  o tó  w , 

ó sem k iew iczó w  i m o n arch istó w ’ , 

o raz ró żn y ch zak ap tu rzo n y ch  

p o lity k ó w , k tó rzy  g d y  ro b o tn ik a  

p o trzeb u ją p rzy jak ich k o lw iek  

w y b o rach , o b iecu ją m u z ło te  

g ó ry , a p o o d b y ty ch w y b o rach  

w y w ie ra ją n ie s ły ch an y n ac isk  

n a ro b o tn ik a  p rzez m aso w e w y 

d aw an ie te rm in a tek . W cza 

sach n o rm a ln y ch , g d .y n iem a  

k ry zysu g o sp o d a rczeg o , czy li 

b ez ro b o c ia , ro b o tn ik  ro ln y  w y d a  

n iem  te rm in a tk i w ca leb y  s ię  n ie  

p rze jm o w ał, a rzecz n a tu ra ln a , 

o b szarn ik n ie p ró b o w a łb y .tak  

w ie lk ie j liczb y  te rm in a tek  w y d a  

w ać, b o p o p ierw sze , w ied z ia łb y  

b a rd zo d o b rze , że ro b o tn ik o w i  

te rn w  p a leb y  n ie d o k u czy ł, a p o  

d ru g ie o b aw ia łb y  s ię , ażeb y n ie  

zo s ta ł b ez ro b o tn ik a . Z e w zg lę 

d u  jed n ak  n a w ie lk i b rak  p racy  

p o zw ala ją so b ie n as i o b szarn icy  

w y d aw ać m aso w o te rm in atk i 

d la zasp o k o jen ia sw ’e j am b ic ji i 

sa ty sfak c ji, że  m o g ą  ro b o tn ik o m  

d o k u czy ć , p rzez w p ro w ad zen ie  

g o w  n iep ew iftść , czy  zd o ła  p ra 

cę zn a leźć p rzed 1 k w ie tn ia .

R o b o tn ik ro ln y zn an y je s t ze  

sw e j p raco w ito śc i i ch ę tn ie p ra 

cu je i d la teg o  k ażd a m o żliw o ść  

p o strad an ia p racy  p rze jm u je  g o  

w ie lk ą o b aw ą , o czem w ied zą  

b a rd zo d o b rze o b sza rn icy  i d la 

teg o p o zw ala ją so b ie p rzez w y 

d aw an ie te rm in a tek n a ró żn e  

zab aw k i, co je s t b a rd zo n ieb ez-  

p ieczn em . R o b o tn ik ro ln y je s t 

n ie ste ty w  te in n ie szczęś liw em  

p o ło żen iu , że w y d aw an ie te rm i

n a tek  o d b y w ’a s ię zw y k le w  ca 

łe j P o lsce w jeden dzień, i d la  

teg o tru d n ie j je s t o p racę ze  

w zg lęd u n a w ielk ą ilo ść szu k a 

ją cy ch p racy , a m ian o w ic ie w  

p ie rw szy ch d n iach s ty czn ia , 

tak , że o b sza rn icy  w id zą  te  w ie l
k ie m asy , k tó re s ię n ie raz ró w 

n a ją w ęd ró w ce lu d ó w , p rzeb ie 

ra ją so b ie ro b o tn ik ó w , częs to  

p ro w o k u ją , a n ie raz n aw et s ię  

n a ig raw a ją z ty ch n ie szczęśli
w y ch , k tó rzy zas łu g u ją racze j  

n a w sp ó łczu c ie . O strzeg am y «  

teg o m ie jsca w szy stk ich ty ch  

o b sza rn ik ó w , k tó rzy  ro b o tn ik ó w ’ 

p ro w o k u ją , b o m o że s ię to  n a  

ty  c li p an ach s tra szn ie zem śc ić ; 

ro b o tn icy w szy stk ie teg o ro d za 

ju szy k an y d o b rze sp am ię ta ją . 

M am y w ielk ą n ad zie ję , że s to 
su n k i s ię u n as raz zm ien ią n a  

lep sze , w ten czas i m y  b ęd z iem y  

w ied zieć , k to w y d aw a ł m aso w o  

te rm in atk i, a  k to  n ie .

T erm ina tek w y d an o w ' ro k u  

b ieżący m  w  W o jew ó d z tw ie P o -  
zn ań sk iem  7  0 3 6 , z czeg o  9 2 8 lu 

d z io m  p o n ad la t 5 0 . N a P o m o 

rzu w y d an o te rm in a tek 3  9 4 0 , z  

czeg o  p rzyp ad a n a  lu d z i p o n ad  

5 0 la t 4 7 9 . R azem w y d an o  

te rm in a te l* w  W ejew . P tan ań -



sk iem  i n a P o m o rzu 1 0  9 7 6 ro - ! JIHGFEDCBA—  B r o n ią p a ln ą o d g raża ! s ię  I J A R O S  Z E W Y , p o w . k b ś c ie r - |s ied z ic ie ią Jan a B ru ck ieg o  w  W . 
b o tn ik o m . j n ie jak i L . W , w  m ieszk an iu  M .*  sfc  i. D w a n ied o ro stk i —  N iem cy , i K o m o rsk u . S p a lił s ię d o m  m ie-

Z azn aczy ć w y p ad a , że liczb a  ’S t. p rzy u i. W o d n e j. Z aw ezw a-1 ch cąc ’ s ię tan im  k o sz tem  „ tak jszk a ln y o raz sp rzę ty d o m o w e, 
p cw w ższa to ty lk o są cz lo n k o-* n a p o lic ja o d eb ra ła aw an tu rn i-1 p o rząd n ie p o d chm ie lić” , p rzy -!s to d o ła i ch lew . P rzy czy n y  p o ża-
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n y ch i L eśny ch Z jed n o czen ia  , w  to k u .

Z aw o d o w eg o  P o lsk ieg o . N ieste ty  

n ie n a te rn s ię je szcze k o ń czy ,  
h o liczb a fak ty czn a je s t zn acz 
n ie zw ięk sza. W ielk a część  

cz ło n kó w  n aszy ch , k tó rzy p racę  
W p ie rw szy ch d n iach s ty czn ia  

zn a leź li, n ie d a li s ię za re jestro 
w ać d o  s te rm in a tk o w an y ch . N ie  

n ad esłan o n am  ró w n ież s ta ty 
s ty k i z ró żn y ch m ie jsco w o śc i, 

g d z ie p raco d aw cy o d n o śn ie ich  
s łu g u sy te ro rem  zm u szają n a 

sze za rządy filijn e d o w strzy 

m an ia , czy li n iew y słan ia d o  b iu - • 
ra p rzez  n as  w y słan y ch k w estjo - 
u arju szy L iczb ę w y d an y ch  te r
m in a tek n aszy m cz ło n k o m w  
w y że j w y szczeg ó ln io n y ch W  o je 

w ó d z tw ach  m o żn a śm iało  o k res-  i 

lić n a 1 2 i p ó l ty s iąca . P o zatem  
d o ch o dz i je szcze m ały p ro cen t ' 

w y d an y ch te rm in a tek , 
liczb a w p raw d z ie je s t ta rd zas1 2 ’ - ^ n n erza J? je szcze w o zec-  
zn ik o m a, b o n ie w ie le ich tu l^ 1 k arn aw ale u rząd z ić jak ieś-; 

je st, ad rż ro b o tn ik  n asz p o zn ał p ó łw iek zabaw y czy  b a le jx m n -  
L  ..... i. !n i s ię g łęb o k o zastan ow ić , aza li

w arto n arażać k asy o d n o śn y ch  

o rg an izac ji n a s tra ty . C zasy  
d la w szy stk ich , a szczeg ó ln ie  

d la lu d z i p racy są tak c iężk ie , 
że b u d żet p o szczeg ó ln eg o cz ło 

w iek a p racy  n ie w y trzy m u je ju ż  
w y d a tk ó w  n a zab aw y , a je ś li 
ju ż jak o  so lid a rn y  cz ło n ek o rg a 

n izacji u rządza jące j zab aw ę  
p rzyb y w a  n a  n ią i p łaci w stępn e , 

to czy n i w y d a tek ten z ża lem  
d o żąd n y ch tań ca i p ija ty k i 

w sp ó łczło n k ó w .

— ■ D z ie ń p r a s y p o m o r s k ie j .  

W  so b o tę d n ia 6 -g o lu teg o  o d b ę 
d z ie s ię W G ru d ziąd zu „D zień  
P rasy P o m o rsk ie j” p o łączo n y  

Iz d io ro czn y m  z jazd em  S y n d y k a 

tu D zien n ik a rzy P o m o rsk ich .
P ro g ram  „D n ia P rasy P o m o r 

sk iej je s t n astęp u jący :
l)G o dz in a 9 ran o : N ab o żeń 

s tw o  w  k o śc ie le fa rn y m .
2 ) G o d z ina 1 0— 1 2 : D o ro czn e  

w alne  zeb ran ie  S y n d y k a tu  D zień  

in ik a rzy  P o m o rsk ich .
3 ) G o d z in a 2 — 3 .3 0 p o p o i.: 

K o n fe ren cja p . W o jew . z p rzed 

s taw ic ielam i p rasy p rzy u d z ia le  
rep rezen tan tó w  sam o rząd ó w  p o 

w iato w y ch  i m ie jsk ich  w  sa li R a  

d y  m ie jsk ie j, R atu sz I) .
4 ) G o d z in a 5 — 7 : W sp ó ln y o - 

b iad .
5 ) G o d z in a  8 w  ieczó r: P rzed sta  

w ien ie w  T ea trze m ie jsk im .
6 ) G o d z in a 1 0 .3 0 w ieczo rem : 

R au t p o łączo n y z tań cam i w  sa 
lach h o te lu  „K ró lew sk i D w ó r” .

D a lsze d o ch od zen ia

s ię n a ty ch  zd ra jcach  lu d u  ro b o - 1 
czeg o , a tam , g d z ie k ilk u cz łon 

k ó w ' m ają , p rzew ażn ie  u o b szar
n ik ó w N iem có w , k tó rzy to so 
c ja listó w  b ard zo faw o ry zu ją i ' 

d la teg o te rm in a tok im  n ie w y 
d a ją .

W ięk sza n a to m iast je s t liczb a  
ro b o tn ik ó w , k tó rzy  d z ięk i so c ja - • 
lis to m  p rzez  ich  w arch o ls tw o  d o  
żadn e j o rg an izacji n ie n a leżą , a  
ró w n ież te rm in atk i o trzy m ali.  

T y ch m o żn a śm iało liczy ć n a 2  
i p ó ł ty s iąca , tak , że liczb a w y 

d an y ch  te rm in a tek  w y n o si p rze 
sz ło  1 5 0 0 0

’T ru d n o p racę zn a leźć ro b o tn i
k o m  zd iro w y m  i s iln y m , a co  m a  
b y ć z ty m i, k tó rzy  u k o ń czy li la t 
5 0 , 6 0 lu b w ięce j, a k tó ry m  w y 
d an o te rm in atk i, c i n ap ew n o  

tak  ła tw o  p racy  n ie zn a jd ą z p o 
w o d u  sw e j s ta ro śc i. D o p ó k i ro 
b o tn ik je s t m ło d y , zd ro w y i s il
n y , to  i d o  p racy  je s t d o b ry , lecz  
sk o ro  sw o je s iły  s te ra ł i zd ro w ie  
zm arn o w ał, w ten czas d la n ieg o  
zap ła tą je s t t^ rm in a tk a . R o b o t
n ik , k tó ry p raco w ał d la d an eg o  
m ają tk u i sw o je zd ro w ie zm ar 
n o w ał d la p raco d aw cy , w in ien  
m ieć zapew n ion y  b y t n a s ta ro ść  
o ty le , że z  p racy s ię g o  n ie w y 
d a li. T eg o w y m ag a sp raw ied li 
w o ść.

ś trem a w reszc ie zw o ln ien ia  

N o g a ja z o b o w iązk ó w . S trac iw 

szy p racę N o g aj o św iad czy ł m aj 

s trow i, że b ęd z ie ży ł tak d łu g o  
d o p ó k i s ta rczy m u p ien ięd zy . 

G d y zaś m u  zab rak n ie śro d k ó w  

d o ży c ia , to sk o ń czy s ię ży c ie  

n ie ty lk o  jeg o  lecz i m ajstra . O n e

p rzy j 

w  ła szczy li so b ie ze sk ład u o b er-lru d o ty ch czas n ie s tw ie rd zo n o ,  
ży sty K ęsick ieg o k ilk a b u te lek  | S zk o d a , w y n o si k ilk a ty s ięcy  z ło -  

w ó d k i. S p raw ą  za ję ła  s ię  p o lic ja , i ty ch .
O w y m  m ło k o so m  o d ech ce  s ię p e - l C Z E R S K . N a d z w y c z a jn e  z e b r a  ।

w n ie  w  p rzy sz ło śc i zaży w ać zd o - n ie N . P . R .. W  n ied z ie lę , d n ia lg d a j N o g a j z jaw ił s io w  zak ła-  

b y te j p o d o b n y m sp o so b em  p o i-1 2 4 s ty czn ia o d b y ło s ię n ad zw y - c iach w o d o c iąg o w y ch i u siło w a ł 
a  L ' i  /i  i « .* rV rl  Ir  4 icza jn e  zeb ran ie  N . P . R . p o d  p rze  | w y strza łem  z rew o lw eru p o zb a-

iw o d n ic tw em  d ru h a Ś w iątk a . R o .w ić ży cia m ajstra , d o k tó reg o  

fe ra t o p o ło żen iu g o sp o d arczem  ;czu ł zaw iść . P o ty m  n ieu d a ły m  
w y g ło sił p o seł R ed er, k tó ry  o m ó  J zam ach u N o g a j u d a ł s ię n a . 

w ii szczeg ó łow o w szy stk ie d z ie -1  cm en ta rz , g d z ie  sp o strzeg łszy  p a  

d ż in y o b ecn eg o p o ło żen ia . W  d y s^ro l p o licy jn y i sąd ząc , że p a tro l 

k u sji zab iera li g lo s d rh . d rli. ■ ten m a zam ia r g o a resz tow ać , 
S k u b ick i, św iątek , d r. Z em k ie i s trze li! d o s ieb ie d w u k ro tn ie  

in n i o g o d z. 9 .3 0 zam k n ą ł p rze-:w  p ie rś, p o czem  d u ch a w y zio n ą ł, 
w cd n iczący zeb ran ie h asłem !N o g a j m ieszk a ł p rzy u l. G ło -  

„S zczęść B o że” .

P O Z N A Ń .

—  S a m o b ó js tw o z p o w o d u  

k u p r a c y . O n eg d aj o g o d z . 
• ran o p o p e łn ił sam o b ó js tw o

—  P o lic ja p rzy trzy m ała p ew 
n ą k o b ie tę , k tó ra zb ieg ła z za 

k ład u ro b ó t p rzy m u s, w C h o j

n icach .

> —  A r e  s e to  w  a  n o p ew n eg o o so 

b n ik a p o d e jrzan eg o o n ap ad  h an  

d y ck i.
—  S k r a d z io n o  z m ieszk an ia  

S t. R . o k . 1 0 0 z ł. D o ch o d zen ia  

to k u .

—  K r a d z ie ż m ą k i zg ło s iła tu t. 

fab ry k a C h leb a , m ieszcząca s ię  

p rzy u l. G ru d ziąd zk ie j. K rad z ie
ży te j d o k o ny w a! sy stem aty cz 
n ie p ew ien p iek arz , w fab ry ce  

p racu jący .

—  L ic z n e z a b a w y k a r n a w a ło 

w e , o d b y w ające  s ię w , o sta tn ich  
i d n iach , p rzyn io s ły in ic ja to ro m  
i z m ały m i w y ją tk am i p raw ie  • 

k tó ry ch  izaw sze d eficy ty . T o też c i, k tó -  

a iirz ' ’ zam ie rza ją je szcze w o b ec- ; m o b (5 js fw o so łty sa . O b w iesił s ię  

w  sw e j s to d o le p o sied z ic ie l i so ł
ty s tu te jszy  K rzy żo m  K . p o p e łn i!  

czy n ten w  p rzy stęp ie o b łęd u .
W . K O M O R S K , p o w . ś w ie c k i.  

D n ia 2 1 zm . p o w sta ł p o żar u p o -

——Hi—H——i—

Ogłoszenie.
O g łasza s ię n in ie jszem  p u b liczn y  p rzeta rg  

p isem n y n a ro b o ty b ru k arsk ie i d ro g ow e  
w m ieśc ie T o ru n iu n a ro k 1 9 2 6 . F o rm u la rze  
o fe rt o trzy m ać m o żn a w  W y d zia le  X I  (p o k ó j 4 7 )  
O ferty n a leży w n ieść d o M ag istra tu , W y d zia ł 
X I d o d n ia 1 5 . lu teg o 1 2 g o d z . o k tó re j n a 
s tąp i o tw arc ie o fe rt.

T o ru ń , d n ia 3 1 . s ty czn ia 1 9 2 6 r .

M ag is tra t.

P - 
w

sk ie j w ó d k i.
W Y S I N , p o w . k o ś c ie r s k i. K ie 

d y  p o  n ab o żeń stw ie g o sp o d arz  F . 
z S zala rp  w stęp o w ał d o  za jazd u  

o b erżysty G . o trzy m ał n iesp o 

d z ian ie k o p n ięc ie p o n iże j b io d ra  
o d k o n ia . N iep rzy to m n y p o to 
czy ł s ię p o d p o w ó zk ę w  p o b liżu  

s to jącą . P o d o p ro w ad zen iu d o  

p rzy to m n o śc i o d w ió z ł g o w laści 
c ie l n iesp o k o jn eg o k o n ia d o d o 

m u .

G O L U B . W  czw artek o d staw ie  

n o d o w ięzien ia w B ro d n icy  
ren d an ta tu te jsze j K asy L eśn ej • 
D em b ień sk ieg o , k tó ry p o d o b n o !N o g a j, k tó ry o sta tn io za truc ln io -  

p e ln ił ró żn e  sp rzen iew ie rzen ia , .n y b y ł w w o d o c iąg ach m ie j-
S T A R Z Y N O , p o w ia t p u c k i. S a- S sk ich . P o w o d em ro zp acz liw ego  

k ro k u b y ło zw o ln ien ie N o g a ja  

z p racy . N o g aj z zaw o d u  b y ł ś lu 
sa rzem , w szelak o w zak ład ach  

w o d o c iąg o w y ch k azan o m u n o 
s ić w ęg le  i t. p . co  s ta ło  s ię p rzy 

czy n ą n iep o ro zu m ień z m aj-

p rac

b r a

S t.

g o w sk ie j.

G D A Ń S K B an k ru ctk o b an k u  
g d ań sk ieg o . F irm a „D an zig e r  

u p ad ło śc io w ej m ian o w an j’ zo 
s ta ł k u p iec W ald em ar Jan sen  

w  G d ań sk u p rzy u l. D łu g ie j 1 3 . 

W ierzy c iele w in n i p re ten sje  sw e  
zg ło s ić d o  2 1 lu teg o  rb . w  g d ań 
sk im  sąd zie .

N ak ład em  D ru k arn i 
W . P aw lak i S p ó łk a  
R ed ak to r n aczeln y :  

R ed ak to r o d p o w ied z .: 

_ —_ -1 r' im t  wrnnmin—im

Przetarg
s to la rsk ich , d ek arsk ich , b lach ar

sk ich i in s ta la to rsk ic łi

b u d o w y d o m u p rzy u l. M ick iew icza .

R o b o tn icee j 

w T tru n iu .  

A . A n tczak  

M . M u sia ł

o k o ło

K o szto ry sy , ry su n k i o raz szczeg ó ły o trzy m ać  

m o żn a w W y d zia le b u d o w n . m ie jsk ieg o , 

(ra tu sz p o k ó j n r. 4 0 ).

O tw arcie o fe rt n astąp i d n ia 1 1 . II . 2 6 r .

KRONIKA
L u t) I  C z w a r te k

■ W ero n ik i

, CmrUI^ ł , ią A ^ ty

— • C o  g r a ją  w  te a tr z e ?  D ziś w  
czw artek d n ia 4 . lu teg o o sta tn i 

raz o p erę „M ad am e B u tte rfly ’ .
Ju tro w p ią tek 3 c i raz a rcy -  

k o m iczn a g ro tesk a o p ere tk o w a  

W alte ra K o lio „B łęk itn a k rew ’ .

—  K o n c e r t A l. M ic h a ło w sk ie g o  

zn an eg o p ian isty , o d b ęd zie s ię  
—  jak n am  d o n o szą z k ó ł P o m .  
T o w . M u zy czn eg o  —  < ln . 1 0  lu te 

g o  w  s a li D w o r u  A r tu s a .

W sp ó łu d z ia ł w k o n cerc ie  
p rzy rzek la recy ta to rk a p . Iren a  

R u szczy có w n a.

—  P o lic ja to r u ń sk a w y k ry ła  
w  o sta tn ich 2 d n iach sp raw có w  
trzech k rad z ieży n a szk o d ę p . 
G o łb eck ieg o , p . S ero ck ie j i p . 
S zw o jny  —  o sta tn i zam ieszk a ły  

w  B y d g o szczy .

—  W  u b ie g ł , p o n ie d z ia łe k  w  
p o łu d n ie  p rze rw a ł s ię n a u l. G ru  

d z iąd zk ie j w  p o b liżu fab ry k i  
K rauseg o tram w ajo w y p rzew ó d  
e lek try czn y , w sk u tek czeg o  

w strzy m an o ru ch tram w ajo w y  
n a  o k . 5  g o d z in . O b rażeń  c ie le s 
n y ch n ik t n ie o d n ió sł.

D o ch ó d z „D n ia P rasy  P o m o r

sk ie j" p rzezn aczo n y n a w d o w y  
i s ie ro ty  p o  zm arły ch  d z ien n ik a 

rzach , czło n k ach S y n d y k atu  
D zien n ik arzy  P o m o rsk ich .

M O R S K , p o w . ś w ie c k i. N ie 
szczęśliw y  w y p ad ek . Z atru d n io 
n y  p rzy  m łó cen iu 1 6 le tn i ro b o t

n ik  T etk a d o sta ł s ię ręk ą p o m ię 
d zy k o ła zap ęd ow e i p as u rw ał  

m u d w a p a lce u ręk i.

Z I E L E Ń , p . w ą b r z e s k i. W  n o 
cy n a w to rek zm arła n a jsta rsza  
m ieszk an k a n aszeg o p o w ia tu , 
A g n ieszk a D u lk o w a , k tó ra za  
k ilk a m iesięcy m ia ła o b ch o d zić  

se tn ą ro czn icę u ro d z in . S ta rusz 
k a  aż d o  śm ie rc i c ieszy ła s ię d o 
sk o n a len i zd ro w iem  i w  czasie  

d łu g ieg o ży c ia sw eg o n ie w ie 
d z ia ła , co to lek a rz lu b ap tek a.

N O W E M I A S T O . D ro g o m istrz  
p o w ia to w y S zew czy k p rzy n ad 
zo rze k o ło p rzerzad zan ia g a łęz i 
u d rzew szo so w y ch n a szo sie  
w io d ące j z K u rzę tn ik a d o N ie 

m ieck ieg o B rzó z ią , ch cąc p o m ó c  
s tró żo m szo so w y m , w szed ł n a  

d rzew o , p rzyczem  g a łąź śc iąg n ę 
ła g o n a z iem ię , u d erzając g o  
s iln ie w g ło w ę i zad a jąc  m u  
d o tk liw ą  ranę . U p ad a jąc n a z ie 

m ię z łam ał so b ie p rzy t. je szcze  
k o i u d o w ą  le w e j n o g i.

iU  M o  *  

T o w aró w  

k o lo n ja ln y ch , 

d e lik a tesó w , 

w in ,  w ó d ek  

i lik ie ró w  

f . M ii, o lid H iń o  II/.
Restauracja.

o g o d z . 1 3 w w y że j o zn aczon y m W y d ziale , 

d o k tó reg o to czasu n a leży tam że o fe rty  

w  zam k n ięte j k o p erc ie z ło ży ć .

T o ru ń , d n ia 3 lu teg o 1 9 2 6 .

M A G IS T R A T .

B aczn o ść !
N in iejszem  zaw iad am iam  m o ją S zan . 

K lijen te lę , iż z d n iem  1 lu teg o 1 9 2 6 r . 
p rzen io słem  m ó j sk ład tap et i fa rb o raz  
w arsz tat m alarsk i z u l. W y so k iej 9  

n a  R y n ek  N o w o m ie jsk i 2 6  
n ap rzeciw  k o ść . św . Jak ó b a

F r. G u zick i
m istrz m alarsk i

Nie reklama — fakt!

8.000 portretów darmo!!
D la ro zp o w szech n ien ia n aszeg o zak ład u fo to g ra ficzn eg o m ięd zy czy te ln ik am i 
„E x p ressu P o m o rsk ieg o " , p o stan o w iliśm y r o z d a ć 8 .0 0 0 p o r tr e tó w  
d a r m o . P rzy n ieśc ie lu b p rzy ślijc io d o  zak ład u  n aszeg o  fo tog rafię (s tarą lu b  
n o w ą , p o jed yń czą , p o d w ó jną lu b g ru p ę) z w aszy m d o k ład n y m ad resem  n a  
p o n iższy m  n n m ero w au y m k w ic ie i n a o d w ro tn e j s tro n ’e fo to g ra fji p o d ać  
p ro sim y  ró w n ież n azw isk o 1 ad res , a o trzy m ac ie w  p rzeciągu  1 4 d n i re tu szo 
w an y , a rty s ty czn ie w y ko n any , ze zd u m  ew ajacem p id o  Je fu tw em p o rtre t, 
o p raw ion y  w  e leg an ck ie p asse -p a rto u t, ro zm ia ru 3 5 — 4 5 cm , —  S k o rzy stajc ie  
jak  n a jp ręd zej z m o j-rj p ro p ozy c j , g d y ż d la rek lam y w y zn aczy liśm y o g ran i
czo n ą ilo ść , ty lko 8 .0 0 0 p o rtre tów . Jak o w zajem n ą u słu g ę , g d y  
b ęd ziec 'e (a to n ap ew n o ) z p o rtre tó w  zad o w olen i, p ro szę p o lecać n asz  z -k ład  
w śró d zn ajo m ych . F o to g ra fję w y sł m ą o trzy m acie z p o w ro tem  w  ca ło śc i b ez  
żad n eg o u szk o d zen ia w raz z p o rtre tem . Z a p asse -p a rio u t, p rze ijłk ę , o p ak o 
w an ie i zw ro t k o sz tó w  o g ło szeń p ro szę p rzy słać 5 z ło ty ch . —  N asz zak ’a l, 
eg zy stu jąc ju ż o d d łu ższeg o czasu , ró w n ie c ieszy ł s ię u zn an iem  i tern sam em  
d a je zu p e łn ą g w aran c ję co d o u czc iw o śc i n szej p rop o zy cji, m y jed n ak o b o 
w iązu jem y s ię zap łacić 1 0 0 0  z ło ty c h  tem u , k to d o w ied z ie , że  w y m ien io n e  
w aru n k i n ie b ęd ą d o trzy m an e. —  P rzek azy i lis ty p ro sim y ad reso w ać : 
Z a k ła d  fo to g r a fic z n y  „ F o to -P o r tr e i“ , W a r s z a w ą , u l. P r ó ż n a  

N r . 7 , sk rz . p o cz t. 5 8 6 . —  T ele fo n y : N r. 1 3 4 -5 1 .

K W I T . Z g o d n ie z p o w y ższą o fertą , p ro szę zak ład fo to g ra ficzn y  
„F o to -P crtre t" w  W arsraw le n ad esłać m i d arm o p o rtre t fo to g ra fczu y  
ro zm ia ru p asse -p a rto u t 3 5 — 4 5 p o d w aru n k iem , że żad ny ch w y d a tk ó w , 
o p ró cz p rzek azan y ch w  d n iu d z isie jszy m  5 z ło ty ch , n ie p o n io sę ;

Im ię 1 n azw isko
A d res  ।

P rzy g ru p ach n a leży tw arz  p rzezn aczo n ą  d o  p o w ięk szen i zn aczy ć p rzez  x

O S T R Z E Ż E N I E . P ro sim y o  zw ró cen ie sp ec ja ln e j u w ag i n a ad res n aszeg o  
zak ład u  fo to g r., g d y ż w  o sta tn ich czasacn u k aza ły s ię o g ło szen ia  o  p o d o b n y m  
ch arak te rze n iesu m ien n y ch firm , p rzew ażn ie z m . Ł o d zi, u jaw n ia jące s ię  
w y łu d zan iem  d o d a tk o w y ch o p b t, g d y ż p rzed w y k o ń czen iem  zam ó w ien ia żą 
d a ją d o p ła ty za w y retu szo w an ie i w y k o ń czen ie p o rtre tó w , czeg o n a leży s ię  
b ezw zg lęd n ie w y strzeg ać . M y zaś p o o trzy m an iu 5 z ł za k o sz ta w y m ien ’o n e  
w  p o w y -szem  o g ło szen iu w y sy łam y w  o zn aczo n y m  te rm in  e a rty s ty czn ie w y 
k o n an y (re tu szo w an y p o rtre t o p raw io n y w  p asse -pa rto u t ro zm ia ru  ?5 — 4 5 b ez  
żad n e j d o p ła ty , d z ięk i czem u o trzy m u jem y  liczn e p o d z ięk o w an ie o d n aszy ch  

K lijen tó w , k tó rzy n as p o leca ją w śró d sw y ch zn a jo m y ch .
■ i

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu

Górnośląski

węgiel
z  k o p a ln i In b  sk ład n icy  

p o leca

GórnoilasKle 
Tom. Weglo&je 

T o  w . z o g r p o r. 

Toruń, Kopernika 7 
T el. 1 2 8 -1 1 3

Przedstawiciele

Związku Kopalń 
Górnośl. Robur 

Katowice 
na Pomorze

P o m o c y  p r a w n e ]  
u d z ie lam  w  sp raw ach k ar
n y ch , cy w iln y ch , m ieszk a 
n io w y ch a lim en tacy jn y ch , 
ro zw o d o w y cn i  Id W y w iad  
w  k ażd y m  w y p ad k u . Z ała
tw iam  rek lam acje , sk a rg i, 
w szelk ie w n io sk i i tłu m a 
czen ia w  o b cy ch język ach . 

A D A M S K I, d o rad ca  p raw n y . 
T o ru ń , u l. S u k ien n cw t* *  8


